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JUTRO UPŁYWA DZIEWIĄTA ROCZNICA OD CHWILI POWSTANIA PIERWSZEGO RZĄDU POLSKI 
NAPRAWDĘ NIEPODLEGŁEJ, TYMCZASOWEGO RZĄDU LUDOWEGO W LUBLINIE. 


Aaa, 


Manifest Tymczasowego Rządu Ludowego W dziewiątą rocznicę Rządu 
Lubelskiego 


do Ludu Polskiego 


ROBOTNICY, WŁOSCIANIE I ŻOŁNIERZE POLSCY! 


glad skrwawioną i umęczoną ludźko- 
- y, Wschodzi zorza pokoju i wolności. 
b gruzy walą się rządy kapitalistów, fa- 
+, kantów i obszarników, rządy mili- 
atnego ucisku i społecznego wyzysku 
pracujących. Wszędzie lud pracują- 


r? dochodzi do władzy, Í nie zaświta 


lepsza c dola nad narodem polskim, jeżeli 
dzeń i olbrzymia jego większośc, lud 
pracujący, nie ujmie w swoje ręce bu- 
Sowy podwalin naszego życia. społecz- 
nego i państwowego. Nie może losem 
pe polskiego nadal kierować Rada 
R Pgencyjna, przez obce i wrogie czyn- 
ki nam narzucona, która swoją ugodo- 
wą ; reakcyjną polityką, oddając jedno- 
zgośnie niemal dyktatorską władzę w. 
iz austrjackiego żołdaka, Rozwadow- 
( Nego, pcha naród polski ku przepaści. 
t Ludu polski, Polski Chłopie i Robo- 
ku. 
„, Jeżeli chcesz zająć należne Ci miejsce 
W rodzinie wolnych narodów, jeżeli 
a cesz być sam gospodarzem na 
repjej własnej ziemi, to musisz w swoje 
chów ująć władzę w Polsce, musisz sam 
(> udować gmach niepodległej i zjedno- 
aj Ludowej Rzeczypospolitej Pol- 
j 


> "W. przekonaniu, iż sprostasz temu 
Wielkiemu, a świętemu zadaniu, z pole- 
Cenia socjalistycznych i ludowych .stron 
EW b. Królestwa i Galicji, ogłaszamy 
sę za Tymczasowy Rząd Ludowy Polski 
0 chwili zwołania Sejmu Ustawodaw- 
o władzę całkowicie i niepodzielnie 
Sbejmujemy, bując sprawować «ją 
grawiedliwie ku dobru i pożytkowi lu- 
ùu i Państwa polskiego, nie cofając się 
W przed surową i bezwzględną karą 
pobec tych, którzy nie zechcą uznać w 
polsce władzy demokracji polskiej- Ja- 
R Tymczasowy Rząd Ludowy Polski, 
Wa, awiamy i ogłaszamy poniższe pra- 
Air. % obowiązujące cały naród polski od 
ili wydania niniejszego dekretu: 
Sa Państwo polskie, obejmujące sobą 
"i Szystkie ziemie, zamieszkałe przez 
ak; td polski, z własnem wybrzeżem mor- 
Polsk em, stanowić ma po wszystkie czasy 
olska Republikę Ludową, której pierw- 
Ato Prezydenta obierze Sejm Ustawo- 


= Radi Regencyjna, działająca na 

i szkodę narodu polskiego, z dniem dzi- 
i z woli ludu polskiego przesta- 
istnieć, W razie, gdyby Rada Regen- 
Yina oraz Rząd, przez nią stworzony, 
„i woli ludu polskiego nie chciały się 
oddać, ogłoszone będą za wyjęte z pod 
a. Ściganie ich i ujęcie w ręce na- 
ych władz wykonawczych będzie obo- 
kiem każdego obywatela państwa 


"3 liioin obecnie w Warszawie 

zx Rządowi urzędnicze- 

A rozkazujemy niniejszym natychmiast 

rządkować się nam i sprawować 

siy owak aż do chwili otrzymania od 

; bliższych instrukcji, w przeciwnym 

x będą postawieni w stan oskarże- 

pr 

o skład i kompetencje będą niebawem 

szone; 


zed Trybunałem Ludowym, które- | 


4) Sejm ustawodawczy zwołany będzie 
przez nas jeszcze w roku bieżącym na 
podstawie powszechnego bez różnicy 
płci, równego, bezpośredniego, tajnego 
i proporcjonalnego głosowania, Czynne 
i bierne prawo wyborcze będzie przy- 
sługiwało każdemu obywatelowi i oby- 
watelce, mającym 21 lat skończonych; 

5) Z dniem dzisiejszym ogłaszamy w 
Polsce całkowite polityczne i obywatel- 
skie równouprawnienie wszystkich oby- 
wateli bez różnicy pochodzenia, wiary 
i narodowości, wolność sumienia, druku, 
siowa, zgromadzeń, pochodów, zrzeszeń, 
związków zawodowych i strajków; 

6) Wszystkie w Polsce donacje i ma- 
jeraty ogłaszamy niniejszym za własność 
państwową. Dla przeciwdziałania spe- 
aag ziemią będą wydane osobne prze- 


pis 

7) Wszystkie lasy, zarówno prywat- 
nó, jak i dawne rządowe, ogłaszamy za 
własność państwową, sprzedaż i wyrą- 
bywanie lasów bez specjalnego pozwo- 
lenia od chwili ogłoszenia niniejszego 
dekretu jest wzbroniona; 

8) W przemyśle, rzemiosłach i handlu 
wprowadzamy niniejszem ośmiogodzinny 
dzień roboczy; 

'9) po ARORAU się ostatecz- 
nem przystąpimy natychmiast do reor- 
ganizacji na zasadach szczerze demokra- 
tycznych, rad gminnych, sejmików po- 
wiatowych i samotządów miejskich, jak 
tównież do organizowania po miastach 
i wsiach milicji ludowej, któreby zape- 
wniły ludności ład i bezpieczeństwo, a 
posłuch i wykonanie zarządzeń naszych 
crganów wykonawczych i należyte po- 
stawienie sprawy aprowizacji ludności. 
Zapewnienie jej niezbędnych po taniej 
cenie artykułów spożywczych uważamy 
za jeden z pierwszych naszych obowiąz- 
ków, W  tępieniu zbrodniczej spekulacji 
i ukrywania zapasów i w ułatwianiu do- 
starczania. żywności óprzemy się na or- 
śanizacjach samorządowych i społecz- 
nych. | 

Na Sejm Ustawodawczy wniesiemy 
projekty następujących reform : społecz- 
nych: 

a) przymusowe wywłaszczenie i znie- 
sienie wielkiej i średniej własności 
ziemskiej i i oddanie jej w ręce ludu pra- 
cującego pod kontrolą państwową; 

b) upaństwowienie kopalń, salin, prze- 
mysłu naftowego, dróg komunikacyj- 
nych, oraz innych działów przemysłu, 
gdzie się da to odrazu uczynić; 

c) udział robotników w administracji 
tych zakładów przemysłowych, które nie 
zostaną odrazu upaństwowione; 

d) prawo o ochronie pracy, ubezpie- 
ua od bezrobocia, chorób i na sta- 


e) konfiskaty kapitałów, powstałych 
w czasiie wojny ze zbrodniczej spekulacji 
artykułami pierwszej potrzeby i dostaw 
do wojska; 

t) wprówadzenie powszechnego, obo- 
wiązkowego i bezpłatnego świeckiego 
nauczania szkolnego, 

Polaków, zamięszkałych na ziemiach 


wzywamy, aby w braterskiej zgodzie z 
narodami litewskim i białoruskam dąży- 
li do odbudowania państwa litewskiego 
w dawaych jego granicach _histotycz- 
nych, Polaków zaś ze wschodniej Galicji 


i na Ukrainie do pokojowego załatwie- | W 


nia kwestyj spornych z narodem wkraiń- 


skim, aż do ostatecznego ich uregulo- 
wania przez miarodajne czynniki obu 


narodów. 

Ludu Polski! Te reformy polityczne i 
społeczne, które pragniemy w życie 
wcielić, są najniezbędniejsze, Bez urze- 
czywistnienia ich Polska nigdy me dźwi. 
gnie się z dzisiejszej nędzy bezwładu i 
upokorzenia, Urzeczywistnieniu tych ra- 
form na obszarze całej Polski stoi na 
przeszkodzie to, iż część jej jesz-ze 
znajduje się w posiadaniu rabującvch ją 
i niszczących wojsk niemieckich. Diate. 
go też nie mamy w swym składzie przed. 
stawicieli ludu z Poznańskiego, d:atego 
też chwilowo nie urzędujemy w Warsza- 
wie, stolicy Polski, 

Wierzymy, iż lud niemiecki, Który z 
takim trudem dochodzi u siebie w dmu 
do władzy, rozkaże swym wojskom bez- 
zwłocznie opuścić wszystkie ziemie pol. 
skie, odda nam naszych. najlepszych c- 
bywateli z Piłsudskim na czele, jak ró- 
wnież: jeńców wymiennych i, robotników. 
więzionych- dotychczas w Niemczech. 
Ale gdyby wojska niemieckie nie ustą- 
piły dobrowolnie z całej ziemi polskiej, | ? 
to wezwiemy Cię, Ludu Poiski, abyś z 
bromią w ręku szedł ją uwaln'ać od nie- 
mieckiego najazdu, jednoczyć w całość 
państwową. Dlatego też organ'zowanie 
regularnej armji ludowej. uważamy za 
jedno z najważniejszych i najpilniejszych 
naszych zadań. Wierzymy, że młodzież 
wiejska i robotnicza z radością stanie w 
szeregach rewolucyjnej armji polskiej, z 
ludu wyszłej, politycznych i społecznych 
praw Ludu: pracującego broniącej, Rzą- 
dowi Ludowemu wiernie i całkowicie 
oae jedynie jego rozkazom podie- 
glej. 


Tworzenie tej armji, wobec nieobec- |. 


ności Józefa Piłsudskiego, powierzamy 
jego zastępcy pułkownikowi I Brygady 
Legjonów Polskich Edwardowi Rydzo- 
wi-Śmigłemu. 

Ludu Polski, Wybiła godzina Twego 
czynu. Weź wielkie dzieło wyzwolenia 
Twej ziemi, przesiąkłej potem i krwią 
Twych ojców i praojców, w swe spraco- 
wane mocne dłonie i przekaż następ- 
nym pokoleniom wielką i wolną, zjedno- 
czoną Ojczyznę. Stań, jak jeden mąż, do 
czynu, nie poskąp wielkiemu dziełu wy- 
zwolenia Polski i pracującego w niej 
człowieka ani mienia, ani ofiar, ani ży- 
cia. 

Was bratnie narody: litewski, biało- 
ruski, ukraiński, czeski i słowacki wży- 
wamy do zgodnego z nami współżycia i 
wzajemnego wspierania się w wielkiem 
dziele tworzenia związku wolnych i ró- 
wnych narodów. 


TYMCZASOWY RZĄD LUDOWY 
REPUBLIKI POLSKIEJ. 


b. Wielkiego Księstwa Litewskiego, Lublin-Kraków, dn. 7 listopada 1918 r. 


RADA NACZELNA 


>, Posiedzenie Rady Naczelnej - roz- 
3 yna się dziś punktualnie o g. 11 
`W Domu Kolejarzy przy ul. Czer- 


wónćgo Krzyża, 20, 
cyjna, 


POTEA APE RYBA 


Sala "Konierea- Siłą owy 


C 
. . 

„Bracia, wiosłujcie przeciwko prądowi! 

ch mięśni i woli ze stali 

Stworzycie prąd nowy 

Przeciwko prądowil... 


MANIFESTACJA SOLIDARNOSCI PARTYJNEJ 


tOboymaliémy wozoraj teksty uchwał 
p <Tencji Międzydzielnicowej P. P.. S. 
yy todzi, «Konierencji Okręgowej P. P.S. 
i wa-Podmiejska, Konferencji - O- 
ej P. P, S. Płocka, wspólnej Kon- 


ferencji O. K. R. P, P, S. i zarządów 
związków zawodowych w Krakowie, O, 
K. R. Małopolski Wschodniej, Konie- 
rencji O. K. R. Podk. 
wspólnej konierencji Rad Robotniczych 


„w Stryjn, 


Borysławia i Drohobycza, ` 

Wszystkie uchwały wyraźają zupełną 
solidarność z polityką kierowniczych 
władz partyjnych i wyrażają im " 
zaufanie. 


myśli, . 


Dziewięć lat mija jutro od dnia, w 
którym po długiej niewoli poraz pier- 
wszy urzędować zaczął na ziemi pol- 
skiej Rząd żar ir niezależny od 
żadnych obcych państw, Rząd, pow- 
stały w drodze rewolucyjnej, 

Pękały wówczas. wiązadła starej 
monarchji austrjacko - węgierskiej. 
Warszawie trwała jeszcze okupa- 
cja niemiecka, Lublin i Kraków zrzu- 
cały już jarzmo. Dlatego do Lublina 
właśnie udali się ODM socjali- 
styczni i ludowi, by tam pod przewo- 
dnictwem tow. Ignacego Daszyńskie- 
go budować niepodległą polską wła- 
dzę, władzę mas pracujących. 

Czyn lubelski wymierzony był prze- 
ciw okupantom w imię x ma OE 
i zjednoczenia Polski; wymierzony był 
przeciw „królewsko - polskiej” Ra- 
dzie Regencyjnej, symbolowi ugody z 
mocarstwami centralnemi, arystokra- 
tycznego monarchizmu i społecznego 
konserwatyzmu; wymierzony był wre- 
szcie przeciw próbom objęcia władzy 
przez obóz narodowa - demokratycz- 
ny, zśrupowany wtedy w t. zw. żę 
dzypartyjnym Kole ra, 
podporządkowany Paryskiemu Komi- 
tetowi Narodowemu p. Dmowskiego i 
rozkazom mocarstw koalicji. 

Czyn lubelski stanowił ziszczenie 
całej tęsknoty ludowej, wcielał w ży- | z 
cie testament „zaklęsłych mogił pow- 
stańczych', cudny sen o Polskiej Rze- 
ri Douai pracy z wyzysku ocalo- 


"Obok drukujemy Manifest Tym- 
czasowego Rządu Ludowego w Lubli- 
kij o w nim zasady później spełnio- 
wazy, powsze- 


iak Sejm usta: 


IGNACY DASZYŃSKI, 


prezes T 
wego w 
czelnej P, P. S. 


chne głosowanie, ośmiogodziny dzień 
pracy; są takie, które po dziś dzień 
pozostają programem klasy robotni- 
czej i mas włościańskich — upań- 
stwowienie przemysłu górniczego, re- 
forma rolna; są i takie wreszcie, co do 
których historja potoczyła się innemi 
Fae wia tu wymienimy w pier yezym 
rzędzie ideę federacji dawnym 
Wielkim Księstwem Litewskim, ideę, 
uznawaną podówczas przez wszystkie 
odłamy polskiej myśli politycznej, co 
wynika z oświadczenia, wydanego w 
r..1917 przez PPS., Centralny Komi- 


tet Żako , „aktywistyczną” Radę 
Narodową (iędzypartyjne Koło Po- 
lityczne. 


anifest Rządu Lubelskiego — to. 

jakby rozszerzone ujęcie dumnego ha- 
sła demokracji powstańczej, przeję- 
tego z biegiem czasu przez Socjalizm 
polski, hasła — „wolny człowiek w 
wolnej Polsce wolnym ludom brat". 

Dzisiaj Polska mieszczańska wola- 
łaby zapomnieć o Rządzie Lubelskim. 
Cała Polska mieszczańska. Tym droż- 
szy on się staje dla Polski robotniczej 
i włościańskiej. Entuzjazm szedł wte- 
dy, niby fala ogromna, przez wsie i 
miasta. Poraz pierwszy „W dziejach 
„zbudził się lud uśpiony”, Dokonaliś- 
my uroczystości zaślubin „powstającej 

grobu Rzeczypospolitej z najszer- 
szych mas myślą i sercem. Będzie te- 
dy żył w nas zawsze „okres Lublina". 
Będzie żył, aż go nam — dojrzałym 
i stwardniałym w codziennej pracy; 
powróci „dziewiąta fala” świadomej 
i zorganizowanej woli klasy. robotni- 
czej. 


NORBERT BARLICKI 


czasowego Rządu Ludo- w listopadzie |. 1918 roku świeżo 
ublinie, prezes Rady Na- uwolniony z więzienia modlińskiego, 


prezes C. K, W. P, P. S. 


JEDNOŚĆ PARTJI 


„Dziś rozpoczyna swe prace Rada Na- 


czelna. Do niej należy decyzja o dal- 
szym kierunku działalności Polskiej 
Partji Socjalistycznej. Nikomu z nas 


nie wolno przesądzać zgóry jej uchwał. 
Ale jedną rzecz mamy . prawo powie- 
dzieć, bo wiemy, że, mówiąc ją, wyra- 
żamy wolę niezłomną całego ruchu so- 
cjalistycznego: Rada Naczelna musi po- 
twierdzić fakt, że Partja jest jedna, 


. | zwarta i. solidarna. 


P.. P. S, jest wielkim ruchem spo- 
łecznym; żaden wielki ruch społeczny 
na świecie nie może pod grozą śmierci 
dobrowolnej przeobrazić się w za- 
mkniętą sektę, w której każdy zosobna 
wierzy, czuje absolutnie, we 
wszystkich szczegółach tak samo. Idea 


wszakże, program i zasada polityki — 


to są sprawy bezwzględnie wspólne. 


„Robiono” ostatniemi czasy mnóstwe 
sensacji na temat rzekomo  śrożącego 
„rozbicia* P, P. S. Wiemy, że Rada Na- 
czelna zada kłam sensacjom i plotkom. 
Jesteśmy w Polsce jedyną siłą zorgani- 
zowaną, która zachowała samodziel- 
ność działania, która umie walczyć, 
walczyć w obronie praw robotniczych 
i w obronie demokracji przeciw reakcji 


nacjońalistycznej, przeciw ` komunizmo-' 


wi, przeciw „wszechwładzy Rządu”. Je- 
steśmy chorążym Polski ludowej, zyć: 
dzieją Polski pracującej. 
~ Jedność Partji — to dla nas ód 
kich bez wyjątku rzecz, nie podlegająca 
dyskusji. W imię tej jedności zbiera się 
cała Rada Naczelna. Witamy ją jednym 
tylko okrzykiem: 

Polska Partja Socjalistyczna niech 
żyje! Mieczysław Niedziałkowski. 


"mi, chyba jakiś półślepy woźnica 


BIRSSZEU Str 2 GB 


MIECZYSŁAW BRAUN. 


ZACZAROWANA KARCZMA 


Pędzi wiater po ściernisku, krzyczy wrona w gnieździe, — 
Spotkali się na rozstaju w czartoskim zajeździe.... 
Czapy czupryn wiater czochra, strzechy izbom ścina, — 
Wytoczyli cztery beczki czerwonego wina! 

Dno w szklenicach czeskich łyska łezką-centką krwistą, 
Karmazynem przezroczystym i delją złocistą.... 

Hulaj dusza bez kontusza! Kto żyw rusza w pląsy! 

W gęstych miodach umaczali zawiesiste wąsy. 

Inszy tańczy, inszy chrapie, spity snem, jak bela, 

Stołki w drzazgi porąbała srebrna karabela. 


Zamiatali piórem izbę, 


uprzejmie, 


Szumiał wiatr pijany w czubach, jak w szlacheckim sejmie... 
Aż tu naraz Świsnął piorun, jakby trzasnął z bicza, 

W karczmie gościom zrzedły miny, pobladły oblicza,- 

Ami zwid ich we drzwiach straszy, ani ćmi się zmora, — 


-  — Czołem! czołem! poznajemy, — 


imć pan Wernyhora” 


A witajże mości panie, witaj nam, serdeczny, 
Odrzuć topór małolepszy, katoski, dwusieczny, 
W ręce twoje, mociumpanie! rdza nam troskę zżarła, 
Są słoninki wonne połcie, jest czem zwilżyć gardła. 
7 A posmakuj, stary-jary, winka, dobrodzieju, 
Pomruczymy o dawności, wspomnimy o Reju.. 
W Nagłowicach wypiliśwa Świat onego czasu, 
Byli.pili z nami zacni, pił Jan z Czarnolasu.,.. 
Hej! bywało w złotej Polszcze, jak przystoi, drzewiej, / 


Prze 


pomniane łońskie dzieje, wżdy nikt o nich nie wiel 


Siła jadła za stołami, pełne fasy na nie: 

Grzybki, rybki, ptaszki, panie, — w śmietanie! w śmietanie! 
Z kopereczkiem, z pasternaczkiem, jak się jadać zwykło, 
I rydzyłki posolone i rosołek z ćwikłą, 

Meloneczki, ogóreczki, groszki, ziółka wonne, — 

O rozkoszna krotofilol przypomnienia płonnet... 

Furda, ciuryl Sto fur beczek z osimętnicą swojską! 

Król Jegomość trzosem trząśnie na kwzrciane wojsko, 
Zafurkocą proporczyki KYRIELEJSON bitwie, 

ŻE LIBERTAS NON PATIETUR %) w Koronie i Litwie, 

I AD LAUREAM °) pobiegną chorąświane huice, 


FUNDAMENTUM ») Niepodl 


egłej ustanowią mówce... 


żartem COELUM !) OBRACABAT, kiedy pił Kopernik, 


Gryząc MAGNO APETITO 5) TORUNIENSEM piernik... ka 
W kolczej zbroi tysiąc chłopa na Psiem Polu ubić, " 
Za porohem krasną dziewkę polubić, hołubić, 


Świst i Poświst, wichry morskie, wetchnąć piersią mocną, — 
Nie uroczą nas puszczyki w boru porą nocną]... a 

Nie uroczą, nie urzekną ich ślepe źrenice, 

Nie rozdziobią krufti.wrony, te czarne lotnice! żę 
Słucha zasię Wernyhora, pode drzwiami słucha, % 

A za oknem wicher wyje, jęczy zawierucha, 

Skrzypią krokwie, niby strzyga, piszczy świerszcz zażarcie, 
Jak duszyczka pokutnica, jak chichoty czarcie, 

Cała karczma idzie kołem, kręci się okrętem, 

Owionęło tego mrozem, zapachniało smętem, ' 

Czarnym koniem wybębniło, pod oknami prysło, 

Potoczyły się ciemności nieskończoną wisłą... 

Tirli-tirli na skrzypeczkach Śmierć zagrała Śpiewnie, 


Zawierzbiło fujareczką, wrzasło basem gniewni 


e — 


I na ustach i na palcach krew pachnie, jak wino, 
Zaciążyła chmura czarna czyjąś wielką winą... | 
Wykrzywiła się ze śmiechu gospodarska gęba, — 
Dzisiaj Polsce trzeba krzepy, siły Wyrwidębał 
Niech wybuchną smolne żaświe, co tlą się ponura 
Niech Wyrwidąb do roboty skoczy z Waligórąl 
Basta, basta! gospodarzu, sakramenckie basta! 
Zatętnimy czwórką koni po trakcie do miasta, 


Do stodoły, do warsztatu, za mostowe przęsła, — 


Tam, gdzie siła nas rzuciła i krajem zatrzęsła! 
Patrzą na nas brwi krzaczaste i z podełba ważą: 
Może dojrzą? może przejrzą? może snem wymarzą? 
Może bajkę najszczęśliwszą, może Polskę nową? 


Albo koszmar nieprzytomny w noc listopadową? 
Kary konik niecierpliwy rży, trzasłka kopytem, — 


Pojedziemy majem-gajem, czerwoniutkim świtem, | 
Zadzwonimy, dogonimy na rozstajnej drodze, j 
Jeno świsną bicze z piasku i popuszczą wodze: | 

A przed karczmą będzie popas, w czartaskim zajeździe, — 
Pędzi wiater po Ściernisku, krzyczy wrona w gnieździe! 
Ponad karczmą burza szczeka, wichrom wichry grożą, 
Tylko Śpiewa skowroneczek pod niebieską zorząl... 


1) Nie ucierpi wolność, 2) Do sławy. 
tytem, 


` 


3) Podstawę. *) Niebo. 5) Z wielkim ape. 


. „ROBOTNIK”, niedziela, 6 listopada 


| naniu z latami 1924 i 1925 wzrasta, na- 


„|niektórych dziedzinach przemysłu mo- 


„| konkurencyjna w stosunku do Niemiec, 


ROKOWANIA HANDLOQE 
Z NIEMCAMI 


Wicepremjer Bartel zaprosił wczoraj 
do gmachu Prezydjum Rady Ministrów 
na konferencję prasową przedstawicieli 
całej prasy stołecznej bez różnicy prze- 
konań politycznych. 

Wicepremjer Bartel na wstępie za- 
znaczył, iż Rząd polski uważa obecnie 
za aktualne przystąpienie do rokowań 
handlowych z Niemcami i odczytał 
dziennikarzom następujące oświadcze- 
nie: 


„Rząd Polski, ożywiony dobrą wolą i chę- 
cią ustalenia normalnych stosunków han- 
dlowych z Niemcami oraz pobudzony wy- 
łącznie zrozumiałym obustronnie interesem 
gospodarczym wyraża gotowość zawarcia 
z Niemcami traktatu handłowego na zwy- 
kłych zasadach zachodnio - europejskich 
traktatów handlowych. 

Rząd Polski w stosunku do Rzeszy Nie- 
mieckiej nie posiada i nie może posiadać 
żadnych specjalnych żądań gospodarczych. 
któreby odbiegały od ogólnie przyjętych. 
norm zachodnio - europejskich umów han- 
dlowych i od uchwał międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w Genewie oraz 
Kongresu Rolniczego w Rzymie z r. b. 

Rząd Polski sądzi, że zawarcie normalnej 
umowy handlowej z Rzeszą Niemiecką jest 
tembardziej możliwe, że trudności, wynika- 
jące z kwestji osiedłeniowej zostały w za- 
sadzie — na drodze zobopólnego porozu- 
mienia — usunięte. 

Rzeczą pokojowych tendencji Rzeszy Nie- 
mieckiej będzie przyśpieszenie zawarcia 
pożytecznej dla obu państw i dla stabiliza- 
cji stosunków handlowych w Europie umo- 
wy handlowej”. 


Po tej deklaracji dziennikarze zada- 
wali pytania, na które odpowiadał bądź 
Wicepremier Bartel bądź obecny na 
konferencji Min. Przemysłu i Handlu p. 
Kwiatkowski, 

Z odpowiedzi tych dowiedzieliśmy 
się, że ogrom pracy włożony w dotych- 
czasowe rokowania będzie zużytkową- 
ny w dalszych rokowaniach, 

W sprawie importu Min. Kwiatkow- 
ski zaprezentował dziennikarzom szereg 
tablic i wykresów, według których im- 
port artykułów pożytecznych w porów- 


tomiast spada przywóz artykułów luk- 
susowych z wyjątkiem jedynie pachni- 
deł, które wskazują stały wzrost (sa- 


mochodów p. Minister nie zalicza do ar- 


tykułów zbytku). EE E 
Rząd nie obawia się pogorszenia na-. 
szego bilansu handlowego wskutek za- 
warcia traktatu handlowego z Niemca- 
mi, gdyż równocześnie ze wzrostem 
przywozu wzrośnie także wywóz. Mi- 
nister z zadowoleniem stwierdza, że w 


żemy konkurować z Niemcami, a cena 
wewnętrzna naszego węgla jest niższa 
od ceny wewnętrznej węgla w Anglji. 
Na pytanie naszego współpracowni. 
ka, czem tłumaczy się nasza zdolność 


pómimo znacznie wyższego stopnia or- 
ganizacji przemysłu niemieckiego, p. Mi. 
nister Kwiatkowski wyjaśnił, że oczy- 
wiście odgrywa tu rolę tańsza u nas ro. 
bocizna, ale także i korzystne warunki 
eksploatacji u nas węgla i rudy. 

Wade czhc OE DAG RÓG BIPA DEREN PER 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


PUJ 


MEEWAORZ GTK EYW GOWIN a A Nr. 305 wazny g 


ROCZNICA 
NA DZIEŃ 6 LISTOPADA 1923 R. 


Cztery lata temu przeżyliśmy tragi- 
czne wypadki krakowskie. Cztery lata 
temu polała się na ulicach Starej Stoli- 
cy krew robotnicza i żołnierska. Nie z 
winy robotników i nie z winy żołnierzy. 
Winę całkowitą i jedyną ponosi ów- 
czesny Rząd Witosa - Korfantego. Hi- 


ES. EL. . 


Robotnikom, poległym w dn. 


6 listopada 1923 r.—poświęcam. | Legliście w ziemi na wieczne spocznie ; 
; K 


Pan z Wami, bracia! 

Pan z Wami, bo głodni f 
Szliście za chlebem dla żon i dla dzieci, 
A że ci syci są aż tak wyrodni, 

Że zamiast chleba częstują kulami — 
Pan z Wami! 


Pan z Wami, bracia! 
Choć bez krzyku, wrzawy 


TRYUMFATORZY 


Przepowiedzieliśmy wczoraj, jak wypad- 
nie ze strony monarchistów ocena odrocze- 
nia sesji ostatniej Sejmu i Senatu. „Słowo” 
traktuje Rząd z radosną pobłażliwością, 
Sejm i posłów == z beztroską pogardliwoś- 
cią. Jakżeby mogło być inaczej? Wszak 
„polski rozum państwowy" zamknięty zo- 
stał hermetycznie w gronku  „katarynia- 
rzy”, ugodowców z Poznańskiego i stańczy- 
ków krakowskich (w tym ostatnim wypad- 
ku — z zastrzeżeniami). „Słowo“ biada tyl- 


storja wypowiedziała już w tym wzśle 


dzie swoje słowo. : 
Dzisiaj w czwartą bolesną rocznic 
składamy hołd prochom poległyche pe 
ległych za sprawę robotniczą i za 0f 
mokrację w Polsce. IŁ. 
Niech odpoczywają w spokoju.-- 


PAN Z WAMI 


Tych, co się mienią Jego kapłanami 


Wszak żywot Wasz krwawy, 
Usłany cierniem i oblany łzami, 

Był Chrystusową Golgoty. oliarąm" 
Był walką wieczną i goryczy czar% 
A Wyście byli życia kapłan 

Pan z Wami!» 


Ach, po co? Między innemi, po to 
aby właściwa rola w Państwie monafć 
ceniona, aby z tej oceny wynikły należ 
konsekwencje. Czyżby „Słowo“ napra 
przypuszczało że można w Polsce wpro 


+ 0” H 
tycznych spiskowców została należycie gło IN 
(3 


pod pomnika Katarzyny sięgać po rolę H, 


m, 
mnieli I wiele interesujących dokument a 
można będzie i trzeba będzie w naj” c 


rowników nawy państwowej? 
Nie wszyscy jeszcze o wszystkiem 


ko nad jednym: wszak przyjdą „posłowie | szych miesiącach przypomnieć. 


nowi”, Po co? Na co? 


ROZBOJ LICZNIKOWY 


Notujemy nowy kwiatek z licznikowej 
niwy. , 
w ęgarnia Robotnicza” otrzym ała 
rachunek od Pasty za ubiegły kwartał, 
Rachunek ten wykazuje 2450 rozmów. 
Ponieważ rozmów  kontyngentowych 
przypada na „Księgarnię Robotniczą” 
1200, dziesięć procent rozmów odlicza 
się na mylne połączenie — policzono 
„Księgarni Robotniczej” 1005 ponad- 
bontyngentowych rozmów. 

Jest to prawdziwie sensacyjne obli- 


O NOWĄ SIEDZIBĘ 


IDLA PREZ. RZPLITEJ 


i- Wobec tego, że obecnie Zamek Kró-. 
lewski nie nadaje się na mieszkanie dla, 
Prezydenta Rzeczpospolitej, nie jest bo- 
wiem dostosowany do.potrzeb repre- 
zentacyjnych Głowy Państwa, powstał 
projekt urządzenia mieszkania dla Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w. pałacu 
książąt Mazowieckich na Ujazdowie, w 
którym mieści się obecnie, jak wiado- 
mo, szpital wojskowy. > œ 0 
Ponieważ biuro regulacji wydziału 
technicznego magistratu przewiduję na 
tym terenie szereg gmachów reprezen- 
łacyjnych, jak budowę. Sejmu, Senatu i 
ministerjów, przyszły pałac Prezydenta 
Rzeczypospolitej zamykałby całą po- 
wyższą dzielnicę. Wjazd do pałacu był- 
by urządzony od strony placu zajmo- 
wanego obecnie przez Łobzowiankę i 
posiadałby okazały park, zajmowany o- 
becnie przez Agrikolę, Jednocześnie 


pałac ten łączyłby się bezpośrednio Z. 


MIECZYSŁAW WEINERT. 


PAŃ PRZESZEDŁ EGIPT 


— Nie odchodź, nie odchodź|-—szep- 
tała Mut, tuląc swoje drzące jeszcze z 
pieszczot, delikatne ciało do kamien- 
nych stóp bogini Hator. 

Hator może wiedziała, że nie do niej 
mówi Mut? Jej ametystowe oczy ja- 
śniały tą samą błogą obojętnością, co 
zawsze. 

Do stóp Hator padało tyle próśb go- 
rących! tyle hołdów z dalekich, krain 


stali jej ludzie, tyle darów znosili: gołę- 
„bi różowodzióbych, wozów złocistych, 


miar, pełnych drogocennych kamieni. 
które kapłani potem z wielką troskli- 
wością układali w skarbcu lub zabierali 

pracowni mierniczej. Tyle darów w 


latach obfitości, gdy się zrodził jęczmień 
i len, gdy zawarto przymierze z Liba- 


mi, darów było więcej, ale Hator była 
ta sama zawsze, niezmienna. A były też 
tygodnie, gdy nikt nie przybył z dara- 
ze 
stajni królewskich przyniósł parę gołę- 
bis: Hator była ta sama aen nie- 
zmienna. A nawet wtedy, %dy rzeka 
spłynęła krwią i płazy obrzydłe pcha- 


ły się do wnętrzą domów i świątyń — Ha-, 


tor była ta sama. Jej odwieczne milcze- 
nie zdawało się zgadzać na wszystko, 
na co równie cierpliwie, patrzyły gwia- 
zdy z wysoka. Z tą samą błogą, nieznu- 


- żoną obojętnością na losy ludzkie, na 


rzeczy małe i na rzeczy wielkie, pa- 
trzyły jej oczy w drzwi świątyni, ku 


' którym zmierzał teraz on, Henoch, ten 
‘ahiog naisłodszy.. 


— Nie myśl, bogom podobna Mut, a- , starości — a zbogacony jego wiedzą — | 


żebym mógł cię opuścić! — padły sło- 
wa ode drzwi. — Tylko nie zatrzymuj 
mnie teraz... Pomyśl, coby było, gdyby 
mnie tutaj zastał świtl.. | 

Mut łkała cicho. Henoch uścisnął ją 
raz jeszcze i wyszedł z świątyni. 

Ciemność zalegała u podnóża, zda się. 
nigdy nie kończących się murów. Na 
murach gdzie niegdzie gorzały sterty 
ugniecionej słomy jęczmiennej, napojo- 


nej smołą. Rozświecały one noc migo- 


tliwym blaskiem pożaru. W ich świetle 
dźwigały pylony świątyń swe potężne 
cielska ku bezgwiezdnej otchłani nie- 


bios, niby lwy olbrzymie, przysiadłe na. 


zadach, strzegąc samotni Hator. Tej sa- 
motni, w której Henoch spędził w spo- 
koju pięć lat życia, oddany geometrii i 
pieszczotom Mut. 

Henochowi żal nie tylko Mut. Choć 
pewnie jej najwięcej, jej drobnych go- 
rących ust, które tak słodko było cało- 
wać, jej oczu rozbłyskujących i gasną- 
cych w mgle słodkiego odurzenia, jak 
światła statków rybackich w dole rze- 
ki, Doprawdy, że żal mu nawet świąty- 
ni i fej cichych, nocnych pracowni, skry- 
tych oczom gminu. Żal mu nawet tych 
składów w Pytom, budowanych ręko- 
ma jego ujarzmionych rodaków, według 
planów egipskich inżynierów, którym 
równych nie masz w Świecie, a nie do- 
piero wśród jego braci, lekce sobie wa- 
żących te umiejętności. 

No, i Atafara też 
synów stracił na wojnie z Elamitami, je- 
go, Henocha — uważa prawie za syna 
więcej, niż ucznia... h 

I teraz — miałby go opuścić w dniach 


żałuje... Stary jest, 


tułać się gdzieś po puszczy! 

Dlatego, że Mojżesz tak chcel 

Cóż, Mojżesz? Dawnoż, jak wrócił 
sam z granic madjańskich gdzie się 
skrywał, nie bez przyczyny zapewne? 
A dziś, przewodzi nad ludem, starszy- 
mi, samym królem nieomal. Oj, wysoko 
sięga syn Amramowy, wysokol 

Oneśdaj, na placu Składów, widział 
go Henoch w gniewie zajadłym. Jakże 


niedostojnie wyglądał, jak brzydko, gdy 


pękaty i niemrawy, siekł tylko lud swe- 
mi oczyma, jak rózgą. Gdy rzucał ze zło- 


(ści swoją laską, jak pijany pisarz egip- 


ski, I robotnicy ulękli się go, chociaż 


| mieli słuszność, gdy szli do zarządcy ze 


skargą na niego, i Aarona. Odkąd obaj 
przybyli z gór Horeb, położenie robot- 
ników pogorszyło się. Nie kazano-ż im 
samym szukać sobie plew do mieszania 
cegieł? Przedtem tego nie było. 

Nie, Henoch jest przekonany, że Moj- 
żesz nie broni sprawy ludu. Broni spra- 


lwy możnych, jak oni wszyscy — wo- 


dzowie... 

Gdyby mu sprawa ludu leżała na ser- 
cu — znalazłby sposób ulżenia jego doli. 
Ma wpływy na dworze królewskim. 
Mógłby, gdyby chciał, wystąpić prze- 
ciw niesumiennym poborcom, nakłada- 
jącym największe ciężary — na najbied- 
niejszych. i 

Ale on o tem nie myśli. Marzy o Zie- 
mi Obiecanej, sposobi lud . do. wojny, 
ryżem ojców, którzy śpią w, gro- 

QQB:...,. , 

Straszy. lud cudami, Ha — cuda? Zna 
je Henoch wszystkie, nie takie jeszcze 
widział, tam, w mrocznych „Pei emiach 


świątyni Hator. Tam, z małej kuli kry- | 


ształowej Moc tryska obezwładniająca 
największego libyjskiego siłacza, który 
jednem ramieniem unosi w górę wołu 
karmnego. Moc, od -której .drętwieją, 
nietylko, węże, ale i ludzie i bogi. Tam 
są różne, przeróżne cuda czarodziej- 
skie. A cudem największym, to moja, 
mała Mut, która się boi, abym nie po- 
szedł z tymi szaleńcami na puszczę! 

Rozśmiał się Henoch do siębie: 

— Nie, Mut! Nie uśmiecha mi się 
śmierć w skwarze słonecznym pustyni, z 
głodu, z. pragnienia, z tęsknoty za tobą. 
Ale uśmiechają mi się oczy twoje, usta 
twoje, ciało twoje! 

I Henoch, jakby nowem życiem napeł- 
niony, żwawo zbiegł z góry, gdzie roz- 
ciągały się y świątyni, ku ulicom 
pieczar, w których dozorcy budziji już 
niewolników do pracy codziennej przy 
naprawie śluz sztucznego jeziora, stano- 
wiącego chlubę panującej dynastji. 

PASA 
1 


Zaczerwienione od wiatru, wiejącego 
z góry Horeb, powieki Wodza ciężko 
opadały w dół. Z głową, wspartą na rę- 
ce włochatej, siedział na pniu osokory, 
powalonym burzą niedawną, jedną z 
najokropniejszych, jakie nawiedziły E- 
Gipt w ciągu stulecia. W progu szałasu, 
skleconego przez pasterzy z bierwion 
drzew, obżartych przez szarańczę do o- 
statniego listka, stał Aaron i patrzył 
na brata.. z 

— Małoź mam troski?—mruczał beł- 
kotliwie starzec, raczej do siębie niż do 
DTR ya S a 


„„Rzednieją szeregi Pańskie. Są, co 


wolą służyć Egipcjanom, niż Pany. Bo- 


i =, 


ra, miernika egipskiego? 


czenie, „Księgarnia Robotnicza” pro (sk 
dzi bowiem przeciętnie nie więcej, | SĘ 
15 rozmów dziennie, Pasta liczy 5% 
jednak 31 rozmów dziennie! A 
Licznik, notujący rozmowy, dziala % A 
docznie źle, jak wszystkie inne liczi g 
Kiedy nastąpi kres tych licznika wY” 
skandali? Jak długo jeszcze znos 


kapitału po kieszeniach 
warstw ? 


PO REWIZJI 

U POS. PODHIRSKIEGO i 

Pos. Podhirski udał się w dniu weż, 
rajszym do marszałka Rataja, 


przedstawił mu cały przebieś prz s” i 


poi 


wadzonej u niego rewizji i jej re 
ty. Zaprotestował jeszcze raz rk 
ciwko przeprowadzonej rewizji za”... 
mieszkaniowej, jak osobistej i pros! A 
interwencję w tej sprawie ze strony *. 
'marszałka. 


nie; że ani walizy, w których znal 


P. Podhirski oświadczył kategorfi, 6 
MO 


no bibułę komunistyczną, ani zabt 
teczki nie należą do niego. Zabrano ġa 


natomiast przy osobistej rewizji | p 
notatniki z pamiętnikiem i za 


his 


wół 


jebe 
| PŁAEŻŁO - zneśł 
dzie p. Miedziński harce zagranicz” y 


Ri 
[ 


m 


w 


piskati K 


P. Podhirski powołał się na cała ' 
dotychczasową polityczną działa je 


jako człowieka o przekonaniach 


nalistycznych i wroga komunizmu. | Ý 
w pade f 


gmachami reprezentacyjnemi 
kach. Sprawa ta jest obecnie 
tem wstępnych rozważań. 


imy się, powiadają. JE O boj 
nie była początkiem mądro 

— mak Pańska z tobą — odez” 
się Aaron, — Ja wiem, czyja to 
wa... To Henoch, książę domu Ru Kot 
wego, winien temu zamieszaniu" R 
je spiski,... u 

Mojżesz podniósł powieki: 

— Henoch, powiadasz? Uczeń 
sego 
iei 


atai 


Tak, ten sam... Pomnisz 
w bójce, którąś chciał godzić? 


jak ojciec, przez 


nalek tak cię pięknie urządza. 
'to nie Pan, ale my, synowie 
chcemy lud wywieść na puszczę gig 
pić go.. mówił Aaron, dając W°% i 
słów, folgę sercu. 

' Mojżesz słuchał, mrugając be 
mi powiekami: 


t g. 


— Głosi, że ziemia egipska 


biecanej!.. Że puszczy nie przej j 5 
bez wojny?.. Że można z Egipo ak f 
ułożyć się i sprawę cegieł zała eni 
sądzie królewskim. Tak mówi ky 
książę domu Rubenowego. p: 
— Odrodek... 
Ząpadło milczenie. Paster 
trzody ze zbocza góry. Owce 
trwożliwie, wchodząc do . zaś 
wionych z kłód drzewa leśnego 
|burza. Zwał ciemnych chmur PS 


ziemi, szlakiem, którym 
ciała szarańcza, 


gł 


tego zawadjaki, Ducha- niespokojny. 
któregoś musiał ze” | 
dzić... groził ci, że cię zda są tego O 
zabił obywatela tej ziemi... Toż ns s i 


Ararat? yo 


— Co jeszcze? — pytał gorzko, go | 
bra jest, jak każda inna... "przedsi 


$ 


'| 


n. 


K 


w 
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KRONIKA POLITYCZNA 


OSTATNI AKT ZAWARCIA 
POŻYCZKL 
Eo wczorajszem posiedzeniu Rady 
Pre rów, któremu przewodniczył p. 
r emjer Piłsudski, zatwierdzono zmia- 
u stątutu Banku Polskiego, uchwalone 
za sobotniem walnem zebraniu akcjona- 
"mer tego Banku. Wieczorem p. 
s dent Rzeczypospolitej podpisał 
żęj  OTZAdzenie, dotyczące zmian wy- 
kią Wspomnianych. Tem samem wszel- 
i formalności, związane z zaciągnię- 
kan stabilizacyjnej pożyczki zagranicz- 
ijy są zakończone i w dniu 9 listopada 
ksz staną się płynne kredyty amery- 
skie z tytułu pożyczki. 
e, omunikując o powyższem_ dzienni- 
rzom p. Wicepremjer Bartel oświad- 
skie, iż doradca finansowy Banku Pol- 
waj ze strony konsorcjum amery- 
skiego, które udzieliło pożyczki, p. 
b 2” przyjedzie do Warszawy oko- 
śą 23 b. m. Niebawem po jego przyje- 
Zie otwarta będzie nowa subskrypcja 
j Oi Banku Polskiego na sumę 75 mi- 
nów złotych. Kwoty uzyskane ze 
aży nowych emisji, przeznaczone 
4 podobnie jak 35 miljonów złotych, 
widzianych w planie gospodarczym 
cele inwestycyjne. 
Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
ister Spraw Zagranicznych p. Za- 


Teat: 
eski w połowie przyszłego tygodnia o- 


muje urzędowanie. 


Solski konsul generalny w Jerozoli- 
wy. P. Zbyszewski, przybył do Warsza- 
k P. Zbyszewski powraca na placów- 
€ z końcem b. m. 


sky [1 O ZMIANIE NA STANOWI- 
AMBASADORA FRANCUSKIEGO 
W WARSZAWIE, 
Agencja Havasa dowiaduje się, iż amba- 
jako w Warszawie Laroche wysuwany jest 
F 


ji w Rzymie. W. razie przeniesienia 
dora Laroche do Rzymu, placówkę 


w. 
Ba a waką objąłby poseł francuski w Ko- 


ze, Hermite, (PAT.). 


SPRAWA POBICIA SŁUCHACZA 

rw ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
ŻEM. donosi, iż Min. Spraw. Wewnę- 

mych powołało komisję do zbadania 


4 awy pobicia słuchacza uniwersytetu 
Eiellońskiego Cornera. 


Na 
Co słychnć na Świecie? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


GRZECHY MŁODOŚCI KAROLA 
RUMUŃSKIEGO. 
Walka nie zbyt etyczna! 
spy krótkim czasie ma się ukazać in- 
kago ANA przez rząd rumuński publi- 
Ja, mająca na celu osłabienie popu- 
p Sci księcia Karola w Rumunji. W 
amy rze tej będzie zamieszczone pi- 
) abdykacyjne ks. Karola, jego list z 
1918 do rumuńskiej partji socjali- 


ay cznej oraz kompromitujący rumuń- | 


r, R księcia artykuł, zamieszczony w 
920 w paryskim „Excelsiorze“ i do- 
He, Czący życia prywatnego księcia. Bro- 
ta ukaże się w języku francuskim, 


. MRufzkim í niemieckim, 


WYPADEK DYPLOMATY 
NIEMIECKIEGO. 
ją Oset niemiecki w Belgradzie wraca- 
na placówkę z Nowego Jorku uległ 
ie adkowi na pokładzie statku w cza- 
Śry-w tennisa i złamał ramię. 


KI SZAMPIONAT SZACHOWY 
© - ŚWIATA. 


tm odoszą z Buenos Aires: 23 partja |” 
stę, JU Aliechina i Capablanki o mi. 
tuch 


two światowe skończyła się po 38 
ach na remis, A 


W RODZINIE EKS - KAJZERA. 


Bej jeteral Anzeiger" wychodzący w 

Ao potwierdza wiadomość, że b. ce- 

Sios "Wilhelm odmówił udzielenia swej 

Tosj 'ze pozwolenia na małżeństwo z 

kaza aem Zubowym. Mimo tego za- 
, Ślub ma się jednakże odbyć. 


W POWÓDŹ 
STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

za edług wiadomości, nadchodzących 
An Viedzonych powodzią miast Nowej 
Ww liczba esób, które zginęły tam 
Czas ostatniej katastrofy jest bardzo 
asna, a szkody wynoszą kilka mi- 
' dolarów. Zachodzi obawa, że 
Montpellier i Barre w stanie 
inie CPt ucierpiały więcej, niż pierws- 
i Przypuszczano. Według niepo- 
O; zonych doniesień w Montpellier 
X'0 sto kilkadziesiąt osób. Infor- 
iż sj Z innych miejscowości wskazują, 
2 mi zalanych okolicach prawie każde 
100 ast poniosło szkody; dochodzące do 
faba „dol. w następstwie zniszczenia 
naj i mostów. Wobec zniszczenia 
Bozh zalń zachodzi obawa, że ludność 
mi idha będzie pracy. Cierpienia 
Dany; ańców zalanych okolic zaostrzają 
Nię ae ciemności, gdyż elektrownie 
Iowa. Slonują. W niektórych miej- 

ościąch głzi głód. 


| a 
piasta 


kandydat na stanowisko ambasadora 


Od chwili powstania Państwa Pol- 
skiego uroczyście zadeklarowanu wo- 
bec opinji całego kraju, że sprawa 
naprawy ustroju rolnego w. Polsce 
jest jedną z najważniejszych spraw 
natury gospodarczo - politycznej, W 
czasie wojny z bolszewikami uroczy- 
stą deklarację w sprawie reformy 
rolnej — w obliczu katastrofy wojen- 
nej potwierdzono, 

Od tych uroczystych deklaracji u- 
płynęło dużo czasu, a mimo to w tej 
sprawie nic się nie zmieniło na lepsze, 
a przecież trzeba nie zapominać, że 
na ogólną ilość 2.631.000 gospodarstw 
chłopskich w Polsce — 826,000 gos- 
aega jest karłowatych poniżej 2 

tary powierzchni; 844.000 to gos- 

podarstwa drobne od 2 do 5 hekta- 
rów. W niektórych dzielnicach nasze- 
go kraju stosunek gospodarstw karło- 
watych do małorolnych . przekracza 
40%. Pomimo tego stanu rzeczy kwe- 
stja reformy rolnej w, Polsce do dnia 
dzisiejszego nie wyszła z dziedziny 
teoretycznych rozmów. 

A przecież art. 1 ustawy o wykona- 
niu reformy rolnej głosi, że: - 

1) Ustrój rolny Rzeczp. Polskiej opar- 
ty będzie na silnych, zdrowych i zdolnych 
do wydatnych prodirkcji gospodarstwach 
różnego typu i wielkości © ` 

2) Przeprowadzenie nowego ustroju 
obejmie: GN tai. 

a) tworzenie nowych samodzielnych 
gospodarstw rolnych, 

b) powiększenie istniejących  karłowa- 
tych gospodarstw do rozmiaru samodzi:l- 
nych jednostek gospodarczych, 

_ c) tworzenie gospodarstw ‘drobnych dla 
produkcji ogrodniczo - warzywniczej, 

d) tworzenie kolonji i ogródków robot- 
niczych, urzędniczych i t, p. w pobliżu 
miast i ośrodków przemysłowych, 

e) zabezpieczenie odpowiednich terenów 
dla szkół rolniczych i ognisk kultury rol. 
niczo - ogrodniczych, 


Art. 43 p. 2 daje pierwszeństwo ptzy 


lacji nieruchomości: ziemskiej, lub jej 
części winny być z reguły tworzone 
gospodarstwa, odpowiadające wyma- 
ganiom części 1-ej, 2-ej, 3 i 5 art. 50 
dla bezrolnych rodzin stałej służb 
folwarcznej, tracącej pracę Brizygęh 
parcelacji danych obszarów. 

Art. 46 p. 2 głosi: wszelka parcela- 
cja niezależnie od tego, „przez kogo 
będzie wykonywana — winna odby- 
wać się zgodnie z przepisami niniejszej 
ustawy. A , 

Art. 50 część 1 głosi: ! 

(0) nowo-powstałych gospodarstw, 
jak również obszar, do którego powięk. 
szone mogą być istniejące gospodarstwa— 
winien być uzależniony od miejscowych 
warunków gospodarczych — w takim ro- 
zumieniu, aby tworzone i. uzupełnione 
gospodarstwa były żywotne, . samodzielne 
i zdolne do wydatnej wytwórczości, Ob. 
szar w obu przewidzianych wypadkach 
nie może przekraczać 35 b, w wojew. po- 
morskim, białostockim, nowogródzkim, 
wołyńskim i wileńskim oraz w pow. gór- 
skich, 20 h, w pozostałych miejscowoś- 
ciach 2) obszar gospodarstw  warzywni. 
czo - ogrodniczych do 5 h„ 3) obszar par- 
celi rzemieślników wiejskich do 2 h., 4) 
obszar parceli robotniczo - urzędniczych 
do 1 h. 

„Art. 65 nakłada na parcelujących 
kategoryczny obowiązek, by przed 
przystąpieniem do parcelacji otrzyma- 
li zezwolenie Okr. Urzędów Ziemskich 
na parcelację, W zezwoleniu tem win- 
ny być wyszczególnione warunki, na 
jakich ma odbywać się parcelacja — 


z wyraźnym zastrzeżeniem co do służ- 


by folwarcznej, drobnych  dzierżaw- 
ców i sąsiednich małorolnych gospo- 
darstw, 

W p. 6 tego samego artykułu za- 
strzega ustawa prawo nadzoru dla U- 
rzędów Ziemskich w każdym stadjum 
prac parcelacyjnych. 

Art. 66 głosi: 

Wprowadzenie poszczególnych lub 
wszystkich nabywców ‘w posiadanie grun- 
tów, objętych projektem parcelacji przed 
uprawomocnieniem się decyzji Okr. Urz. 
Ziemskiego jest niedozwólone i uzasadnia 
pozostawanie przymusowego wykupu (art. 
3), względnie wykończenie parcelacji na 
koszt i  niebezpieczeństwo właściciela 
(art. 63 i 66). AOL Lg 
Art. 67 głosi: 

Rozpoczęcie parcelacji bez- zezwolenie 
po za skutkami, przewidzianemi w p. a 
art. 3 (przymusowy wykup), ewentualnie 
w art, 63 pociąga za sobą z mocy prawa 
nieważność umów, dotyczących nabycia 
działek, i i 
Art. 73 nakłada na Rząd i na Bank 

Rolny obowiązek udzielania kredytów 
na kupno działek ziemi dla finansowo 


WRA A JOGA ROWER RADEON NABOI R Do AE NANA ND ROA EDLER POWO DAPNAZOZŻANA LIGAEN | 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


NAJLEP/ZZA ZAPRAWA DO PODŁÓG 


Zasłużone odznaczenie. 


Na Ogólnokrajowej Wystawie Gospodar- 
czo - Spożywczej w Katowicach, z pośród 
wielu wystawionych gatunków środków do 
prania, tylko samodziałający środek do pra- 
nią RADION odznaczony został złotym me- 
dalem 5420 


parcelacji obszarów ziemskich drob- | pieniądze! 
nym dzierżawcóm. =.. | A oto kilka przykładów: od 2% lat 
Art. 45 głosi: 1) przy każdej parce- | rozparcelowano laeit Broszków 


tów Ministerjum Reform Rolnych i 
pomimo stałego zwracania uwagi na- 


„ROBOTNIK, niedziela, 6 Mstopada GAM UWONZZKKKWZZ St. 3 OZNA 
os tn o OOO arree ooer w OOO O OOOO OEG 


REFORMA ROLNA W TEORJI I W PRAKTYCE 


słabych nabywców. Nadto art. 74 gło- 
si, że oprócz pożyczek na kupno zie- 
mi Rząd winien gospodarczo - słabym 
nabywcom udzielić kredytu ulgowe- 
go na zagospodarowanie się. 

Oto są ważniejsze postanowienia 
Ustawy z dn. 28 grudnia 1925 r. o wy- 
konaniu reformy rolnej. 

A jak wygląda praktyka wykona- 
nia reformy rolnej?! 

Przytoczone powyżej przepis 
wskazują wyraźnie, że Rząd w swoic 
rękach posiada daleko idące upra- 
wnienia w zakresie kontroli nad pry- 
watną parcelacją, niestety, Rząd z 
tych uprawnień nie chce korzystać! 

Po rewolucji majowej powszechnie 
mniemano wśród małorolnych i bez- 
rolnych, że po uchwaleniu nełnomo- 
cnictw Rządowi przez Sejm — w 
drodze dekretu Rząd znowelizuje Us- 
tawę z dn. 28 grudnia 1925 r. w 2 
punktach: w sprawie prywatnej par- 
celacji i w sprawie uregulowania usta- 
wowego ceny na ziemię, 

Zamiast nowelizacji ustawy o re- 
formie rolnej — organy Ministerjum 
Reform Rolnych, a ściślej biorąc — 
urzędnicy tego Ministerjum — 
wpływem mody na „stery gospodar- 
cze' uznali, że lepiej przyglądać 
się przez palce. jak obszarnicy upra- 
wiają „dziką”* parcelację, pozbawia- 
jąc prawa do ziemi bezrolnych i mało- 
rolnych. Jakgdyby na umówiony znak 
obszarnicy rozpoczęli intensywną par- 
celację. Naturalnie, że wcale im nie 
chodzi o to, żeby parcelować według 
zasad ustawowych, a urzędy ziemskie 
przeciwko takiemu bezprawiu nie rea- 
gują a przecież art, 65 — zezwolenie 
na parcelację i 66 — zatwierdzenie 
planu parcelacyjnego i nabywców wy- 
raźnie wskazuje drogę postępowania. 
Jesteśmy świadkami rozdrapywania 
stosunkowo niewielkiego zapasu ziemi 
pomiędzy takich nabywców, którzy 
mają jedyną kwalifikację do ziemi — 


pow. Siedleckiego. Pracujących tam 
robotników wydziedziczono z praw 
do ziemi, a nabywców wbrew preen 
som Ustawy wprowadzono w posiada- 
nie bez uprzedniego zatwierdzenia 
planu przez Okr, Urz. Ziemski, stwa- 
rzając fakty dokonane. Pomimo es 
testów ze strony Zw. Rolnego O. U. Z. 
w Lublinie nie chcąc narazić się wła- 
ścicielowi ziemskiemu — po wynisz- 
czeniu robotników rolnych — plan 
parcelacyjny zatwierdził.. W folwar- 
ku ks. Radziwiłła w Słupcu rozparce- 
lowano ziemię i wszystkich robotni- 
ków pozbawiono wbrew art. 45 Usta- 
wy — prawa do ziemi. Komisarz 
Ziemski, miast dopilnować zgodnie z 
art. 65 Ustawy p. 6 prawidłowej par- 
celacji, poszedł na rękę obszarniko- 
wi. W powiecie Opoczyńskim parce- 
lujący obszarnik za pośrednictwem 
faktora przekupił męża zaufania zain- 
robotni- 


teresowanych w parcelacji 
ków i pomimo dostarczenia dokumen- 


czelnikowi wydziału parcelacyjnego 
przez podpisanego, uspakajano go 
twierdzeniem, że „sprawę bada się”. 
„Badanie“ zakończyło się zatwierdze- 
niem planu parcelacyjnego. Ze 6 ro- 
dzin służby folwarcznej zostało bez 
pracy w folwarku i bez ziemi, to prze- 
cież „drobnostka' dla tych panów! 
Od polityków z obozu „naprawiaczy” 
i „Partji Pracy” — urzędnicy dowia- 
dują się, że Rząd musi rozbić ende- 
ków przez zjednywanie sobie sfer ka- 
pitalistyczno - obszarniczych. Stąd 
wyprowadzają wnioski niezgodne z 
ustawą. 

Jeżeli przyciśnięci do muru obszar- 
nicy zmuszeni są do dawania ziemi 
robotnikom rolnym i małorolnym, to 
z reguły proponują im nieużytki i tak 
długo nękają tych ludzi jak długo nie 
zmuszą ich głodem do zrzeczenia się 


prawa do ziemi za nędzne odszkodo”. 


wanie. Największą plagą prywatnej 
parcelacji jest sprawa cen na ziemię. 
Przed 1%: rokiem cena 1 h. ziemi III 
kl. wynosiła od 500—600 zł., obecnie 
wynosi od 2.800 — 3.200 zł. za 1 h. 
Przed rokiem Bank Rolny w listach 
zastawnych dawał nabywcom do 50% 
szacunku nabycia, obecnie Bank Rol- 
ny szacunek ten zmniejszył do 30%. 
Bank Rolny nie udziela kredytów na- 
bywcom parcel według cen rynko- 
wych, ale według własnego szacunku. 
Szacunek ten daleko odbiega od isto- 
tnego stanu rzeczy. Jeżeli się przyj- 
mie, że nabywca kupił 5 ha. ziemi III 
klasy płacąc po 3.000 zł. za ha, to o- 
trzymamy 15.000 zł. Bank Rolny u- 
dziela pożyczkę 30% — równa się to 


KSIĄŻKI NADESŁANE 


Stanisław Ciesielczuk, Chaty w obłokach. 
Warszawa. Skład główny. Poezje. Str. 32. 
Jest to pierwsza książka młodego poety, 
który pierwsze swe kroki na niwie poetyc- 
kiej stawiał na łamach „Robotnika”.. Ksiaż- 


ka rokuje duży talent. 


4.500 zł, Nabywca — robotnik rolny 
wpłaca 5% zadatku — równa się to 
150 zł. Pozostałą sumę rozkłada ob- 
szarnik na 10-cio letnią spłatę. Opro- 
centowanie reszty należności w sto- 
sunku rocznym wynosi 15%. Stąd na- 
bywca taki musi zapłacić ratę 750 zł. 

lus 1.460 zł. procent razem 2.210 zł. 

umę tę nabywca musi w ciągu roku 
wpłacić, a czy jest możliwe z 5 ha 
wyprodukować tyle, by uskutecznić 
tak wielką opłatę? A trzeba zważyć, 
że poza opłatami za ziemię i procen- 
ty, nabywca taki ma przecież do za- 
płacenia podatki i utrzymanie rodzi- 
ny. Czy w takich warunkach możli- 
we jest zmienić ustrój agrarny we- 
dług art. 1 ustawy?! 

Nowy 1928 r. przyniesie masowe 
eksmisje tych, którzy nie będą w 
stanie wypełnić powyższych obo- 
wiązków. A przecież Rząd ma moż- 
ność wpływania na ceny ziemi (art. 
71 ustawy), Rząd nie chce korzystać 
z tych uprawnień i powoduje przez 
to zwyżkę cen ziemi, Działalnosć U- 
rzędów  Ziemskich, jako organów 
Rządu centralnego, sprowadza się 
do tego, że wydają zezwolenie na 
parcelację i więcej się nie zaintere- 
sują przebiegiem sprawy. Dowiadu- 
ją się o gwałceniu ustawy przez par- 
celujących wtedy dopiero, gdy Zwią- 
zek Robotników Rolnych podniesie 
alarm z powodu pozbawienia robot- 
pików rolnych i małorolnych ziemi. 
Stan obecny w zakresie naprawy 
ustroju rolnego jest jedną wielką nie- 
sprawiedliwością w stosunku do mi- 
lonów  bezrołnych i małorolnych, 
którym uroczyście przyznało Pań- 
stwo prawo do ziemi. Prawo to za- 
warowane jest ustawą. 

Jeżeli przejdziemy do kwestji _ u- 
pełnorolnienia karłowatych gospo- 
darstw w związku z odbywającą się 
komasacją, to w tej dziedzinie pomi- 
mo przymusu, jaki nakłada ustawa o 
komasacji i upełnorolnieniu, obszar- 
nicy kpią sobie z wymogów ustawy, 
albowiem oni decydują o tem, po ile 
reflektantom mają sprzedawać zie- 
mię, a Rząd nie chce zmusić obszar- 
ników do sprzedaży ziemi dla upeł- 
norolnienia karłowatych gospo- 
darstw. 

W dziedzinie likwidacji serwitu- 
tów obserwujemy takie samo zjawi- 
sko. Chłopi posiadający serwituty 
wtedy tylko jako tako mogą załat- 
wić swoje uprawnienia serwitutowe, 
o ile dochodzą z obszarnikiem 
polubownej zgody. W wypadkach, 
jeżeli jest przymusowa likwidacja 
serwitutów, to z reguły chłopi są po- 
krzywdzeni. 

Kwestja uwłaszczenia drobnych 

czynszowników i dzierżawców na 
Kresach, jest ropiejącą raną. Od pół- 
tora roku p. Minister Reform Rol- 
nych Staniewicz „nowelizuje” dra- 
koński przepis ustawy, na mocy któ- 
rego wyrzuca się długoletnich czyn- 
szowników i dzierżawców jedynie 
dlatego, że dzierżawcy zmuszeni by- 
li przez wypadki wojenne, opuścić 
swoje domostwa i uciekać przed 
wojną. Często bardzo władze woj- 
skowe przed mającą się odbyć bi- 
twą, przymusowo wypędzały miesz- 
kańców. Zamiast uwłaszczenia czyn- 
szowników i dzierżawców drobnych, 
wywłaszcza się ich, na korzyść ma- 
gnatów kresowych. Burzenie całych 
wsi, na mocy wyroków sądowych, 
jest zjawiskiem rozpowszechnionem. 
Odnosi się wrażenie, że czynszowni- 
ków i dzierżawców skazano na za- 
gładę wraz z ich dobytkiem. 
Z powyższego widzimy, że ogrom- 
na dziedzina życia gospodarczego na 
wsi jest w niesłychanem zaniedba- 
niu. Są ludzie, którzy wyobrażają so- 
bie, że chłop polski jest ciemny i po- 
tulny, Tego rodzaju twierdzenie mo- 
że się skończyć katastrofą, albo- 
wiem cierpliwość nawet niewolnika, 
ma też swoje granice. Dotychczaso- 
we nikłe rezultaty reformy rolnej 
nie zadawalają obszarników. Oni 
chcą jeszcze większych ograniczeń 
w tej sprawie, a p. minister Niezaby- 
towski zamierza „nowelizować” u- 
stawę o wykonaniu reformy rolnej, 
w myśl życzeń obszarników. 

Klasa robotnicza Polski powinna 
wiedzieć o straszliwej krzywdzie, ja- 


'ka spotyka naszych braci na wsi. 


Klasa robotnicza powinna zabrać 
głos w. sprawie tak  nielitościwie 
krzywdzonych ludzi na wsi i wspól- 
rym wysiłkiem z ludem wiejskim u- 
sunąć tę bezprzykładną krzywdę. 


Jan Kwapiński, 
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PRZEGLĄD PRASY 


Zamknięcie Sejmu i rozważania przed- 
wyborcze, — Radykali francuscy. — 
Sowiety w Genewie. 


Zmęczenie opinji sporem rządowo-sej-. 
mowym wyraża się najlepiej w tem, że 
w dwa dni po zamknięciu Sejmu prasa 
już nie pisze na ten temat. Jedynie 
„Rzeczpospolita* snuje jeszcze refleksje 
o stosunku Rządu do Sejmu i dochodzi 
do wniosku — nie jest ona w tem odo- 
sobniona — że Rząd walczy nietylko z 
Sejmem obecnym, lecz z parlamenta- 
ryzmem wogóle. Bratni „Naprzód” kra-. 
kowski w bardzo ostry sposób kryty- 
kuje postępowanie Rządu, nazywając: 
słusznie odroczenie sesji zamknięciem, 
co jest sprzeczne z Konstytucją. Kroki 
Rządu nazywa dziennik „gestem draż- 
miącym, postępkiem  antykonstytucyj-' 
nym, zuchwałocią niesłychaną”. 

Więcej uwagi pochłania już sprawa 
wyborów. „Czas* krakowski doradza 
Rządowi, by wystąpił z hasłem zmiany: 
konstytucji i ordynacji wyborczej i prze-| 
powiada mu powodzenie. A my przepo-. 
wiadamy klęskę... „Warszawianka* na 
gwałt chce wskrzesić Chjeno-piasta z r. 
1923 i bije w głowę swoim ludziom, że. 
społeczeńswo składa się z prawicy i le-. 
wicy. Między dawnym  „przedmajo-, 
wym” Strońskim, a obecnym, jest ta 
tylko różnica, że obecnie głosi on hagła 
„umiarkowane”, by na wszelki wypadek 
nie zrazić ku sobie „rządowej” konser- 
wy. 
„Epoka* i „Nasz Przegląd“ zajmują 
się zjazdem radykałów francuskich, od- 
bytym w tych dniach. Zjazd ten wyka- 
zał większość lewicową, głoszącą ko- 
nieczność współpracy z socjalistami i in- 
nemi sronnictwami lewicowemi, ale ca- 


by nastąpiło odrodzenie 
francuskiego lub miało w najbliższej 
przyszłości nastąpić. Fakt, że na okres 
wyborczy radykali chcą się łączyć z so-, 
cjalistami, a obecnie łączą się z prawi- 
cą, świadczy najlepiej, że „radykalizm” 
radykałów przystosowuje się do okoli- 
czności, ze szkodą dla programu i za-. 
sad, Dlatego też nie bierzemy ani tak 
poważnie, ani tak tragicznie, jak to czy- 
ni „Nasz Przegląd”, gdy przeciwstawia 
„postępowy" radykalizm francuski pol- 
skiemu postępowi, przez oo bynajmniej 


do | nie chcemy powiedzieć, by polski po- 


stęp budził w nas jakiś sentyment. Ra- 
cję natomiast ma „Nasz Przegląd”, gdy 
wskazuje na antypolskie wystąpienia 
radykałów francuskich i zapytuje, co 
radykali polscy robią, by zmienić tę o- 
p:nję o Polsce, a dalej doradza taką po- 
litykę wewnętrzną, by podobne ujemne 
cpinje nie mogły powstawać zagranicą, 
„Głos Prawdy” rozważa sprawę zéo- 
dy sowietów na udział w konferencji 
rozbroj j w Genewie i wyraża 
mdanie, iż obecność delegatów sowiec- 
kich w niezem nie przyczyni się do po-. 
sumięcia naprzód sprawy rozbrojenia, 
przeciwnie, może tylko jej jeszcze raczej 
zaszkodzić. B 
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RALENDARZYK INFORMACYJNY 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Staraniem Komitetu Centralnego Or- 
ganizacji Młodzieży T, U. R. za dni kil- 
ka wyjdzie z druku Kalendarzyk Infor= 
macyjny Młodzieży Robotniczej na rok 
1928 i zawierać będzie szereg informacji, 
wiadomości, artykułów itp., niezbędnych 
dlą każdego młodego robotnika, a także 
dla starszych towarzyszów, zwłaszcza 
działaczy partyjnych, związkowych itp. 
Nowy kalendarzyk swą treścią i formą 
przewyższa zeszłoroczny, który napot- 
kał się z użnaniem czytelników. 

Kalendarzyk zawierający około 70 
stron druku małego formatu w twardej 
okładce kosztować będzie 50 groszy. 

Ze względu na ograniczony nakład 
spieszyć się należy z zamówieniami, któ- 
re kierować należy: Komitet Centralny 
Organ. Młodz. TUR. (Warecka 7 „Ro- 
botnik") lub Księgarnia Robotnicza Wa- 
recka 9. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


męzkiego obuwia 


+ 
Ą i 


Buciki. czarne, chrom. ZŁ 39.80 gr. 
Półbuciki czarne, chrom. „ 38.80 „ 
Bronzowe, chrom. „ 4280 „ 
Lakierowane 45.80 „ 


Na oryg. gumie indyjsk. f 


Damskiego obuwia 
Najwykwintniejszego w wielkim 
wyborze 
„S P LEND I D'"— Chmiel- 
na 26. 


MOZE Str. 4 „ROBOTNIK*, niedziela, 6 [stopada 


TELEGRAMY 


ZATARG W KOLEJNICTWIE CZESKOSŁO- 
WACKIEM 


Praga, 5 listopada (AW.] Zatarg rzą- 
du z kolejarzami wszedł w nową faze 
dzięki podjęciu bezpośrednich rozmów 
między egzekutywą kolejarzy a premje- | nansowej dla kolejarzy jak również do- 
rem Svehlą, Rozmowy te przyniosły pe- | datków. | ASY 


AKCJĘ KOLEJARZY POPRĄ POCZTOWCY 


Praga, 5 listopada (AW.) Socjalisty. | rowych jak i osobowych, przewiduje, iż 
czne „Pravo Lidu“, donosząc o pogor. | do akcji przyłączą się również pocztow- 
szeniu się warunków komunikacyjnych | cy, którzy w tej sprawie mają w naj- 
f opóźnieniach zarówno pocięgów towa. | bliższych godzinach powziąć decyzję. 


ZAMACH NA PRAWO STRAJKU URZĘDNIKÓW 
| PANSTWOWYCH W AUSTRII 


Wiedeń, 5 listopada. (AW.). Dziś roz- | powiedzi na oświadczenie Seipla orga- 
poczęły się rokowania między rządem | nizacje urzędnicze wystosowały pismo 
a org urzędniczemi w spra- | do kanclerza, zaznaczające, że ze wzglę- 
wie żądań urzędników podwyżki płac. | du na nadzwyczaj ciężkie położenie ma- 
Rokowania prowadzi osobiście kanclerz | terjalne funkcjonarjuszów państwowych 
Seipel, który oświadczył, że, wobec | konieczne jest załatwienie przede- 
zejść w dniu 15 lipca 1927, rząd musi | wszystkiem sprawy podwyżki płac, a 
na czoło rokowań wysunąć kwestję pra- | odłożenie na później dyskusji nad kwe- 
wa urzędników państwowych do straj- | stjami prawno-służbowemi, Organizacje 
ku uważają projekty ustawodawcze, zapo- 

Oświadczenie to wywołało wśród u- | wiedziane przez rząd, za niewystarcza- 
rzędników ogromne poruszenie. jące i zaproponowały dzień 8 listopada 

Wiedeń, 5 listopada. (PAT.). W od- | b. r. jako termin podjęcia rokowań, 


ZJAZD EMIGRACJI LITEWSKIEJ W RYDZE 


Ryga, 5 listopada (Tel. własny). Dziś | powiedziała się w tym sensie, że Litwa 


rozpoczął się zjazd emigracji litewskiej, | nie może wejść do Związku państw bał- 


zapomóś głodowych, wypłacanych beg- 
robotnym z Funduszu Bezrobocia. 

Ten niestychany wyzysk dzieje się 
pod okiem władz i za milczącą zgodą 
Jnspektoratu Pracy, więcej nawet, bo 
rząd, jak wspomnielimy, subsydjuse wy- 
mienionych przedsiębiorców, udzielając 
im nieraz znacznych pożyczek. W ten 
sposób grosz publiczny, pochodzący z 
podatków, zostaje zużytkowany jako 
n ie wyzysku. 

Zetkaen. 


Wilno 


KOMU RZĄD UDZIELA POŻYCZEK. 

Niejaki p. Kurec posiada wielki tar- 
tak parowy pod si tg pow. 
Wileńsko-Trockim. Zatrudnia on z górą 
170 robotników i robotnice. Stawki za- 
róbkowe są tam niesłychanie niskie: 
Robotnica zarabia 1,50 zł, dziennie, ro- 
botnik niekwalifikowany 2 zł, kwalifi- 
kowany 3 zł, najwyżej 3,50 zł. dziennie. 

Ustawodawstwo robotnicze p. Kure- 
ca nie obowiązuje widać wcale, bowiem 
o urlopach nikt tam nawet nie myśli, 
robotnik pracuje czasem po 10 do 12 
godzin na dobę, bez dodatku przewi- 
dzianego ustawą. Ażeby można było 
łatwiej robotników przy rozliczaniu o- 
szukiwać, w większości wypadków nie 
wydaje się im wcale książeczek obra- 
chunkowych. 


Wobec robotników stosuje się niesły- 
chany teror. P. Kurec nie coła mę na- 
wet przed rękoczynami, brutalnie trak- 
tując pracowników. 

Gdy delegat Związku Robotników 
Drzewnych przyjechał do tartaku w oe- 
lu zbadania panujących stoeunisów i 
zorganizowania robotników, właściciel 
tartaku wpadł w szał i rzucił się z pię- 
ściami na naszego delegata, wołając: 
„Won, bolszewiku”. 

Prócz tego zapowiedział on robotni- 
kom, że kto z nich zapisze się do Związ- 
ku, będzie w 24 godziny usunięty od 


wne odprężenie, ponieważ rząd wyraził 
gotowość pewnych ustępstw, zwłaszcza 
w dziedzinie bezpośredniej pomocy fi- 


Kraków i 
TRAGICZNY ZGON 3 ROBOTNIKÓW, 
Na rogu ulicy Loretańskiej i Krupni- 
czej spadło rusztowanie wraz z trzema 
robotnikami, Jest to już drugi wypadek 
tego rodzaju w ostatnich dniach. Jeden 
z robotników zabił się na miejscu, dwaj 
inni zmarli w drodze do szpitala. Dwie 
kobiety, które niosły wapno, zostały 
zranione przez spadające rusztowanie, 


Chrzanów 


WŁAMANIE DO FABRYKI LOKOMOTYW. 
Wczoraj w nocy dokonano niezwykle 
śmiałego włamania do fabryki lokomotyw 
w Chrzanowie, gdzie napastnicy spodziewa- 
l się znaleźć znaczną sumę gotówki, z po- 
wodu zbliżającej się wypłaty. Bandyci obe- 
zwładnili obu stróżów nocnych, poczem 
rozpruli kasę, zabierając z niej 30-40 tysię- 
Augen WY, x 


Lwów 


e pepet = Litwy. tyckich dopóty, dopóki rządzi tam gru- * Podobnie postępuje niejaki p. Buni| REWIZJE WŚRÓD KOMUNISTÓW. 
zjeździe ą udział s emokra- odmiczych uzurpat ; eeg ë z 
cf z tow, tow, Pieczkajtisem i Poplaw- „fir orów. Opinia | owicz, właciciel fabryki tektury w Ol- | AW. donosi: 


estońska nie uważa obecnego rządu li- 
tewskiego za właściwy rząd Litwy. 

Z kolei witał kongres w imieniu ło- 
tewskiej partji socjal - demokratycznej 
przywódca socjalistów łotewskich, tow. 
Ulpe, który wyraził nadzieję, że może 
już w najbliższych dniach upadnie na 
Litwie regime czarnej reakcji. i 

Następnie witał kongres pos, Karol 
Polakiewicz, który oświadczył, że Pol. 
ska demokratyczna nigdy w niczem nie 
pragnie i nie pozwoli naruszyć suwe- 
renności, niepodległości i integralności 
terytorjum litewskiego. 

Czwartym mówcą witającym kongres 
był poseł socjalistyczny na Sejm łotew- 
ski i przywódca robotniczego Związku 
sportowego Bruno Kalnin, 

Przewodniczący kongresu, poseł Po- 
plauskas wyraził w imieniu emigracji 
litewskiej podziękowanie organizacjom 
demokratycznym Łotwy, Polski i Esto- 
nji za okazaną pomoc i poparcie mo- 
ralne. 

W dalszym ciągu przemawiali przed- 
stawiciele poszczególnych organizacji 
emigracyjnych litewskich. ` 


Wczoraj w nocy dokonano we Lwo- 
wie rewizyj wśród prowodyrów komu- 
nistycznych. Znaleziono bibułę komu- 
nistyczną i inne -materiały obciążające, 
które są obecnie przedmiotem badania. 


Tarnów 


ARESZTOWANIE B. DYREKTORA 
PAŃSTWOWEGO BANKU 
| ROLNEGO. 


Z polęcenia prokuratorji aresztowano 
onegdaj w Tarnowie b. dyrektora 
Iwowskiego oddziału Państwowego 
Banku Rolnego dr, Jana Kańskiego, .0- 
skarżonego o lekkomyślne udzielanie 
kredytu. 


Bielsko 
` AFERA OSZUKAŃCZA W FABRYCE 
|. LIKIERÓW, 


Epilogiem słynnej afery oszukańczej na 
szodę Skarbu Państwa, dokonanej w fabry- 


kienikach, pow. Wiłleńsko-Trocki, oraz 
pokątnego lichwiarskiego w 
Wilnie, 


Płace robotników u niego są jeszoze 
niższe, niż u Kureca, Wyzysk i teror 
panuje wszechwładnie, Ma on swoich 
zauszników i naganiaczy, jak np. nieja- 
kiego majstra Stankiewicza, który za- 
pomniawszy o tem, że sam jest robot- 
nikiem, z duszą i ciałem sprzedał się 
kapitaliście, maltretując robotników, 

Ustawodawstwo społeczne stale jest 
łamane, robotnicy pracują na półtorej 
zmiany, t. j. po 12 godzin na dobę, bez 
żadnego dodatkowego wynagrodzenia. 

Oba te kapitalistyczne rekiny korzy- 
stają z wielkich pożyczek rządowych, 
umożliwiających im stosowanie tak nie- 
słychanego wyzysku i zarabianie gru- 
tych tysięcy na pracy i nędzy robotni- 
ków, którzy będąc niezorganizowani, nie 
mają żadnych śnodków obrony. 

Istnieje również w Wilnie, przy ul. 
Szeptyckiego fabryką tkaniny drzewnej 
niejakiego p. Sobeókiego i S-ki, Kompa- 
nją ta żeruje na pracy małoletnich | 
dziewcząt, wyzyskując je w sposób 4- 
rągający wszelkim zasadom humanitar- 


nym. 

Trzeba nadmienić, że p. Sobecki w 
swoim czasie zawarł umowę z Fundu- 
szem Bezrobocia, na mocy której w za- 
miam za udzielenie pracy pewnej ilości 
bezrobotnych otrzymuje on pożyczki 
nieraz bardzo znaczne. Płace robolnic 
pracujących u niego są nieraz niższe od 


skim oraz z redaktorem Mickusem na 
czele. Kilku komunistów, usiłujących 
rozbić zjazd, wyrzucono za drzwi. Wiel- 
kie wrażenie zrobiła mowa estońskiego 
posła socjalistycznego, Asta, który 
imieniem całej Estonji, potępił rządy 
Waldemarasa, nazywając je uzurpator- 
‘skimi, Imieniem socjałdemokracji to- 
tewskiej przemawiali tow, tow. Ulpe i 
Kalnin, przyrzekając największą po- 
moc, i 

Ryśa, 5 listopada. (PAT.). Kongres e- 
migrantów politycznych litewskich za- 
gait poseł socjal-demokratyczny Plecz- 
kajti. W mowie swej złożył hołd pa- 
mięci połegłych w walce z terorem rzą- 
du Waldemarasa, oświadczając następ- 
nie, że oelem obrad kongresu będzie 
obmyślenie dróg i sposobów dalszej 
walki z uzurpatorami gnębiącymi naród 
litewski, 

Pierwsze przemówienie powitalne 
wygłosił w imieniu centr. kom. partji 
socjalistycznej i frakcji parlamentu e- 
stońskiego poseł Karol Ast, który m. in. 
z naciskiem przypomniał, że komisja 
spraw zagr. parlamentu estońskiego wy- 


NA ŁOTWIE 
VOTUM UFNOŚCI DLA RZĄDU 


Ryga, 5.XI (PAT). Po burzliwej ; raj 50 głosami przeciw 48 votum zau- 
kampanji o Book rządowi lipco- pada zaden gen 


Pralki „, 


CZY NOWĄ USTAWA 0 OBYWATELSTWIE BĘDZIE WSTRZYMANA 


Ryga, 5.XI (PAT.) Sejm odrzucił | napływ do kraju elementów oudzo- 
53 głosami przeciwko 43 projekt u- | ziemskich, a zwłaszcza żydów. Spra- 
chylenia nowej ustawy o obywatel- | wa utrzymania, względnie uchylenia 
stwie. iwni- | ustawy, rozstrzygnięta będzie osta- 
tecznie w drodze referendum, 


SYTUACJA W ELEKTROWNL skich, na którym ustalona zostanie dal- 


TRAKTAT HANDLOWY ŁOTEWSKO-ROSYJSKI ` Odroczenie rokowań. sza oc w gy tj GM 
Dn. 5 b. m. odnictwem Ins- ANIZA 
A 5XI (PAT boską W a EMEA pektora y Mae Domaniewskiego gz ji FABRYCZNYCH. : sa 
yga, 5.X! (PAT.). nastąpiła | rosyjski ten ób traktat | b ię konf ja przedstawicieli | Zwi się obecnie ilość fabryk, 
wymiana bist, ratyfikacyj | Re szwy dniem dzisiejszym w ży- hain dan Ea Elektrowni z przedstawi- hw sozęcach b akładonia żłobków 
nych tratatu handlowego totewsko- | cie. ; ; eielami dyrekcji, Ze strony pracowni» | fabrycznych: w Warszawie ilość i 


ków w konferencji wzięli udział tt. Go- 
nerko, Kompało, Czaki, Zawadzki, mi- 
jewski i Sobota, Dyrekcję Elektrowni 
reprezentował p, Kobyliński, W. czasie 
konferencji, zgodnie z żądaniem praco- 
wników cofnięto propozycję Elektrow- 
ni w sprawie indywidualnych podwyżek 
dla jednego tylko wydziału, natomiast 
uznano zasadę podwyżek ogólnych, 
które obowiązywać będą od dn, 1 listo- 
pada, Wysokość podwyżki na razie 
nie została ustalona, W sprawie tej dy- 
rekcja Elektrowni ma się porozumieć 
bądź bezpośrednio bądź też w drodze 
telegraficznej z centralą paryską. W 
związku z tem przedstawiciele Zw. 
Zaw. Pracowników Elektrowni przy- 
chylili się do propozycji p. Inspektora 
Pracy Domaniewskiego, by sprawę od- 


wzrosła o 4 i wynosi 25 fabryk. 
Obecnie organizuje się żłobek przy 
fabryce zapałczanej „Płomyk”, Będzie 
oń otwarty 1 stycznia. 
PRZEDŁUŻENIE POMOCY 
DORAŹNEJ DLA BEZROBOTNYCH 
NA LISTOPAD. 


M. Pi O. Sn w porozumieniu z M. 
S. i M. S. W., zarządził przedłużenie na 
m. listopad: 1) państwowej akcji pomo- 
cy doraźnej dla bezrobctnych robotni- 
ków. którzy wyczerpali zasiłki z Fu. 
duszu Bezrobocia na szeregu terenach 
z wyłączeniem w wielu miejscowo- 
ściach, między in. w Warszawie, Żyrar- 
dowie, Łodzi, Zgierzu, Pabjanicach, To- 
maszowie Mazowieckim, Lublinie, Bia- 
łymstoku, Wilnie etc. bezrobotnych sa- 


UCZCZENIE PAMIĘCI KOSSUTHA 
SOCJALIŚCI URZĄDZAJĄ ODDZIELNĄ MANIFESTACJĘ 


Badapeszt, 5 listopada (AW.) Frakcja | W uchwale swej stwierdzają, iż życie 
socjalno - demokratyczna powzięła u- | Kossutha było nieprzerwanym protestem 
'chwałę nie brania udziału w uroczystoć | przeciwko wszelkiemu uciskowi i walką 
ści odsłonięcia pomnika Kossutha, która | o wolność i równość wszystkich ludzi, 
odbędzie się na wielkim placu przed | Ironją jest, iż uczczenie pamięci wiel. 
' parlamentem, Z okazji uroczystości plac | kieg 
ten nazwany zostanie placem Ludwika 
: Kossutha, Socjaliści postanowili nieza. 
'leżnie od uroczystości odbyć specjalne 
zebranie poświęcone pamięci Kossutha. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE WYDAWCY 
PISMA PACYFISTYCZNEGO W NIEMCZECH 


. Berlin, 5.XI (PAT). Agencja „Te- |'wno sensacyjne rewelacje o roczyć do chwili otrzymania przez 7. | motnych, którzy korzystali z zapomóg 
(legraphea Uaica” że w pią- | zbrojeniach niemieckich. zali Kobylińskiego odpowiedzi z Paryża. | przynajmniej przez 26 tygodni oraz z 
itek aresztowany został w Wiesbade- | phen Union” stwierdza, że obecne | Następne posiedzenie u. Inspektora | wyłączeniem bezrobotnych żonatych 
nie p. Roettcher, wydawca miesięcz- | aresztowanie je w istocie w | Pracy, na którym rozważane będą pro- bezdzietnych, którzy korzystali z zapo- 
„nika Pt „M - | związku z ror AE a nerengti konia pozycje w sprawie wysokości podwyżki |móg przynajmniej przez 52 tygodnie, 
heit”, agemi ryz nastąpiło w. „Menschheit”, a dzia- | odbędzie się w poniedziałek dn, 14 bm. kraj $ kg ustają a owce e 
zarzutem st iesięcznik Reichswehry ~ ` ski i Rudzie Pabjanickiej, Kon- 
„Menschheit" 4 Pay iora nieda- "m ij WALKA O PODWYŻKI stantynowie, Ozorkowie etc. samotnych 


ł 


W PIEKARSTWIE. 


Właściciele piekarń zawiadomi M- 
stownie Okręgowego Inspektora Pracy 
iż nie zgadzają się na żądania pracow- 
ników przemysłu piekarskiego w spra. | zdemobilizowanych żołnierzy, pozba- 
wie podwyżki, W związku z tym w | wionych pracy na tych samych terenach 
środę dn. 9 b. m. odpędzie się zgroma. | i zasadach, na jakich była ona prowa- 
„Adzenię Zw, Zaw, Pracowników Piekar. | dzona w naździerniku bez wzdledu 


oraz żonatych bezdzietnych, którzy po- 
bierali zapomogi przynajmniej przez 52 
tygodnie. 

2) państwowej potnocy doraźnej dla 


OŚWIADCZENIE KSIĘCIA KAROLA 


Paryż, 5 listopada (PAT.) Jak donosi | ich pretensji finansowych i stwierdza, 
agencja Havasa, ex-następca tronu ru- | że żadne tendencyjne wiadomości nie 
muńskiego Karol ogłosił notę, w której | zmienią jego stanowiska, scharaktery- 
izaprzecza pogłosce, że zawarł z pre. | zowanego w poprzednich deklaracjach. 
imierem Bratiana uklad w rgzawie mwo-.| X E 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


MARYSIA” 


NA RATY. 
TOW. PRZEM.-HANDL. 
MASZYNY DO PRANIA syst. T. PODOSKIEGO 
Ś-to Krzyska 9 m. 3, tel. 311-86. 
Pokazy codziennie: 


WARSZAWA ROBOTNICZA , 


4 
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ce likierów Frankla w Białej, jest ucieczk* 
dyrektora tej firmy Aleksandra Walda i ps” 
kurenta Thorna. 


Sosnowiec 


UCZCZENIE PAMIĘCI GUSTAWA DAN (3 
ŁOWSKIEGO PRZEZ SOCJALISTYCZN 


RADĘ MIEJSKĄ M. SOSNOWCA. 


Rada Miejska m. Sosnowca, na posiedz?* 
niu w dn. 28 ub. m. uchwaliła nazwać bk 
bljotekę miejską — bibljoteką im. Gustaw’ 
Daniłowskiego. ie 

ŚMIERĆ ROBOTNIKA, dl 

W hucie „Katarzyna” w Sosnowcu 7! | 
szedł nieszczęśliwy wypadek, którego ofis” 
rą padł 35-letni robotnik Michat Kołodziek 
Skutkiem wybucha garów w piecu SAI 
on tak silnie uderzony klapą od piece: "ra 
poniósł śmierć na miejscu. 


BUDOWA DOMU ROBOTNICZEGO 
Magistrat m. Sosnowca przystąpił do bo i 
dowy Ill-go robotniczego domu mi | 
go na kol im. Bolesława Limanowskiego 
Poznań < Na. 
KTO OTRZYMAŁ NAGRODĘ LITERACKA 


W POZNANIU? A 
Komitet nagrody literackiej m. Pozoś | 


im. Jana Kasprowicza przyznał na 


„| szem posied zeniu nagrodę na r. 1927 Ro% i 


nowi Dmowskiemu. JJ 


SĄD ODRACZA PROCES DO CZASU W”) 
JAŚNIENIA SPRAWY DEKRETU | 
PRASOWEGO. w 

; eð. 4, 

Wczoraj przed południem przed Sad! e 
powiatowym w Poznaniu toczył się proce id, 
z oskarżenia przedstawicieli ZZP, pp. ub k 
piewskiego | Winowskiego przeciwko 077] | 
mu redaktorowi „Prawdy”, Grabowskie”*. j 
Sąd odroczył rozprawę i stanął na sta”) 
wisku, że nie będzie dalej rozpatrywał w) | 
wy, dopóki kwestja dekretu prasowego * 
zostanie ostatecznie uregulowana. Y 


Wasilków i 
KLĘSKA N. P. R. ! 
W dniu 30.X r. b. o godz. 1.30 w wrot 
nionej po brzegi sali Domu Ludowego odb” 
ło się zebranie organizacyjne, na kt o 
przemawiali; tow, Muszyński, Przytuła p 
kroj; mówcy przedstawili znaczenie kd. Ni 
zaw. i poddali ostrej krytyce działalność “` 
P.RiZZ.P. tożyć 
Zebrani jednogłośnie postanowili za:” 
klasowy Związek, wybierając jednocze 
komisję organizacyjną. 1 


Godz. 12—2 i 6—1. 


to przez jaki okres czasu bezrobok y 
pobierali zapomogi państwowe, | 
cie gs 
3) państwowej pomocy doraźnćj gvi d 
bezrobotnych byłych _ robo CZA 
przedsiębiorstw państwowych w raki 
szawie: mennicy, zakładów £ 
nych, okręgowego zakładu mundur0” ya 
go Nr. 1, rejonowego zakładu ży 
ściowego D. O. K. Nr. 1, wytwór gg 

„palników artyleryjskich,  warszi% vo 
rusznikarskich w Cytadeli i centr gło A 
zakładu zaopatrzenia saperskiego! isk ; 
m u tytoniowego oraz W" py k 
wych zakładów żywnościowych i odoi M. 
durowych w Białymstoku, GT bro 
Lublinie i Bydgoszczy, wytwórni f: rm 
w Radomiu, wreszcie 2 dywizjo®® jef o 
mochodowego i okręgowej $ 
inżynierji i saperów w Lublinie e | 
kiemi ograniczeniami samotnych za | 
natych bezdzietnych, jakie maja “woi 
sowanie w odpowiednich miei yo 
i 


ściach względem bezrobotnych boy | 
tników przedsiębiorstw prywat” akc | 
miejscowościach zaś, w których się” 
doraźna dla b. robotników prze ggo Ą 
biorstw prywatnych nie jest prow j 4 
na — z wyłączeniami stosow: 


Warszawie). i b. 


P 
ndin, zgod : 82 pienie saratia M 
iu pr. 
areri d a Aa Ew UC 
niec o cy, naturalna MY, 
Foii 6zefa pobudza do wypr, Wi 
i ułatwia krwiobieg, Próby doko | 
Bolier. alre ta kady żołądka 
icy, © na r 
a) wada, Franciszka Józetś 
skali w krótkim czasie y spe: 


a 


A 
j 


l i ilustracje bardziej 
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„ROBOTNIK", niedziela, 6 listopada 


RZĄD, JAKO PRACODAWCA 


POZIOM PŁAC I WARUNKI PRACY W URZĘDACH I PRZEDSIĘBIORSTWACH PAŃSTWOWYCH. 


pa zistwo zatrudnia z górą pół mi- 
ma pracowników. Z pośród nich 
„6, APrzeczenie jakieś 450 tysięcy o- 
ób stanowią niżsi urzędnicy i funk- 
<jonarjusze państwowi oraz robotni- 
CY. Jasną więc jest rzeczą, że Rząd 
lest największym pracodawcą. Wa- 
e więc pracy, panujące w urzę- 
h i przedsiębiorstwach państwo- 
mają doniosłe znaczenie dla 
goku meaa I to pod każdym wzglę- 
em. ówno poziom płac, jak i 
Wykonywanie ustawodawstwa so- 
<jalnego, jednako sprawa ukształto- 
ania wewnętrznej konstytucji pra- 
CY (regulaminy, pragmatyki i t. p.), 
„1 stosunek do zawodowej organi- 
"ang robotniczej — określone tak 
inaczej w przedsiębiorstwach 


Czy biurach rządowych — wywiera- 


Ją przemożny wpływ na ukształio- 
Wanie się analogicznych zjawisk na 
Prywatnym rynku pracy. 

Tzyjrzyjmy się więc bliżej sto- 
sunkowi Rządu do zagadnień pracy 
t niego w domu, tam, gdzie Rząd 
Występuje jako pracodawca podob- 
Me do kapitału prywatnego. Spra- 
Wie tej poświęcamy dzisiejszy nasz 
czy". Szczegóły 
charakterystycz- 
momentów znajdą czyte!nicy 

ze Tutaj chcemy dokonać pew- 
Rych uogólnień i na podstawie rze- 
istości określić najbliższe po- 
stuląty walki robotników i praco- 
r Wników państwowych. 

Zacznijmy od sprawy płac. 

„Płaca ma pokryć koszta utrzyma- 
Mia. Ustalmy więc ten minimalny po- 
z płac dla paru miast polskich. 

lerzemy koszta utrzymania cztero- 

bowej rodziny obliczone dla War- 
Szawy przez Gł Urząd Statystyczny, 


_ Przeliczone dla innych miast według 


Poziomu kosztów żywności. Otrzy- 
Mujemy następujący poziom teorety- 
Czny płac, stanowiących minimalne 


? nokrycie ludzkich kosztów utrzyma- 


, Miasto koszt koszt 
dzienny miesięczny 

Warszawa 9.292} 278,1 zł 
Ko staw 9.16 „, 2748 „ 
gtowice 9.03 „ 270,9 „ 
Łęślewska His "930, 2730 , 
ódź 8.63 „ 258,9 „ 
Oznań 8.61 „ 258,3 „ 
T elsko 4814 S 
wów M v MARE” iA, 
pysnowiec RIT OK CZSNE > 
"ałystok 8.15 „ 244,5 „ 


r, Mczasem płace etatowych u- 
zędników państwowych w niższych 
ategorjach, obejmujących 85 proc. 

Wszystkich urzędników — wahają 

e od 231,0 zł, do 128,8 zł. (X — XVI 

t.) czyli od 9 zł. 24 gr. do 5 zł. 15 

« dziennie, Tak więc zaledwie 
ną granica sięga minimalnych 

tów utrzymania, Pracownicy, 
„ący w hierarchji urzędniczej po” 

dowy sekretarza, otrzymują płace nie 
sę ęgające tego najniższego pozio- 
U człowieczego utrzymania. A gdy 
Ojrzymy na wynagrodzenie niż- 
kę kcjonarjuszów, pracowni- 
W przedsiębiorstw państwowych— 
Ry jeszcze bardziej ponury 0- 


PRACOWNICY 


wystepuje w roli pracodawcy w 
u do następujących zbiorowisk 
tobotniczych i pracowniczych: 

kę, Zedewszystkiem wobec pracowni- 
min; państwowych, pracujących w ad. 
naj istracji, szkolnictwie i wojsku, Licz- 
ze 7h pracowników prócz żołnierzy» 
z „.„Sowców obejmowała w roku 1924 

górą 307.000 osób. 

Ą sobną grupę stanowią kolejarze, li- 
lg Y według budżetu na rok 1927—28 
bior osób i pracownicy przedsię- 
Rej stw państwowych i monopoli obej- 
Jący w r. 1924 — 21.860 osób, która 


fr 


R 
Sonae 


poj ira obecnie po rozwinięciu mono- 
ogól zapewne się podwoiła. Tak więc 
m na ilość pracowników wynosi z 


w Polsce 


KĄATEGORJE 


Reg 
10 ge t 
P elista: (XII kat) . . , f 1799 15 
( Wy wożny (Xlllkat.) , . | 1629 13 
źn A 
BogtaY (XVI kat) . . , , | 1288 11 
al owy w policji . „ | 1629 | 13 
kin” el szk, powsż. 
Boa ŻY EE T T BS w» 


pracownicy dzięki 


ace pracown. państw. w Polsce, 


W takim Monopolu Spirytusowym 
ogromna większość robotników za- 
rabia od 4 zł, 20. do 6 zł, 50 gr. dzien- 
nie! A robotnicy Salin Państwowych, 
zarabiający od 2,40 do 4,30 zł, dzien- 
nie! A płace 1.30 i 2 zł. spotykane 
w fabrykach Monopolu Tytoniowe- 
go! To płace spotykane jedynie 
gdzieś na głuchej prowincji u nie- 
znającego żadnych skrupułów ob- 
szarnika lub zbogaconego chłopa! 

Widzimy więc, iż jako pracodaw- 

ca, Rząd nie okazuje się lepszym, 
niż prywatny kapitał. Wyzyskuje 
pracowników, jak może najbardziej. 
A swą przewagę wielkiego przed- 
siębiorcy — wyzyskuje w zdecydo- 
wany sposób przeciw robotnikom. 
, Vaje nam o tem pojęcie następu- 
jący fakt, opublikowany w urzędo- 
wej wStatystyce Pracy” (Rocznik VI 
zesz. 3 i 4; str. 262 i następne): gdy 
we wszystkich gałęziach produkcji 
ruch płac wyraził się w porównaniu 
z I-szem półroczem 1925 r. do dn. 30 
czerwca 1927 r. w procentach od 40 
proc. do 58 proc. w Salinach Pań- 
stwowych robotnicy osiągnęli przez 
ten czas zaledwie 21 do 27 proc.l 

Ustawodawstwo socjalne Rząd, ja- 
ko pracodawca, częstokroć omija 
lub wprost łamie, jak świadczą o tem 
koleje. 

Konstytucja wewnętrzna, będąca 
w formie regulaminów pracy, czy 
pragmatyki służbowej regulatorem 
wewnętrznego życia przedsiębior- 
stwa ukształtowana została przez 
Rząd na modłę absolutnej monarchii, 
w której przełożony jest źródłem 
prawa. Na kolejach, w przedsiębior- 
stwach monopolowych brak jest u- 
stalonych norm, regulujących we- 
wnętrzne stosunki na podstawie u- 
zgodnienia spraw między stronami i 
udostępnienia pracownikom wpływu 
na kształtowanie tych stosunków. 
Samowola administracyjna, dowol- 
ność w określaniu kategorji czy kla- 
sy płacy w stosunku do poszczegól- 
nych pracowników panują powszech- 
nie z nielicznemi wyjątkami, kiedy 
ej organizacji 
w ofiarnej walce, zdobyli pewne u- 
prawnienia w tym zakresie. 

Tak wyglądają dzisiejsze stosunki 
między pracownikami i Rządem, ja- 
ko pracodawcą. Przeczą one elemen- 
tarnym pojęciom o państwie i ja- 
skrawo przeciwstawiają się postula- 
tom świata Pracy. 

i Postula te wypływają jasno z wy- 
żej powiedzianego: 

Minimum płacy, określone koszta- 
mi utrzymania i zmieniające się wraz 
z ruchem drożyzny. 

Wprowadzenie przedstawicielstwa 
robotniczego i nadanie mu regulami- 
rami pracy i pragmatyki określone- 
go i szerokiego wpływu na kształto- 
wanie wewnętrznych stosunków 
między kierownictwem i pracowni- 
kami; 

Udział przedstawicielstw robotni- 
ków i pracowników w kontroli przed- 
siębiorstw państwowych. . 

Lojalny stosunek Rządu i jego or- 
ganów do Związków Zawodowych 
robotniczych i pracowniczych. 

Zygmunt Zaremba, 


PANSTWOWI 


górą pół miljona osób. i 

Według uposażenia pracownicy ad- 
ministracji, szkolnictwa i wojska dzielą 
się na 16 kategorji płac. — 85 proc. 
wszystkich pracowników państwowych 
mieści się w siedmiu niższych katego. 
rjach' od X do XVI włącznie. 

Jak płace te wyrażają się w pienią- 
dzach daje pojęcie poniższa tabliczka. 

la porównania realnej wartości płac 
polskich pracowników państwowych z 
płacami takichże pracowników w pań. 
stwach sąsiednich w drugiej rubryce 
podana jest ilość jednakowych koszyków 
żywności jaką można nabyć w każdym 
z porównywanych krajów za otrzymaną 
przez pracownika płacę: 


Niemczech i Czechosłowacji 


PRACOWNICY POLSKICH KO- 
LEI PANSTWOWYCH 


Kolejarze stanowią niewątpliwie naj- 
liczniejszą grupę pracowników pań- 
stwowych. Ogólna ilość ich wynosi we- 
dług danych z preliminarza budżetowe- 
go na rok 1927—28 — 195.626 pracow- 
ników. Niezależnie od rzeczowego po- 
działu kolejarzy na kategorje służbowe 
(dróżnik, maszynista, konduktor i t. d.), 
są oni w sztuczny sposób podzieleni na 
tak zw. etatowych (w przybliżeniu 
78.000) nieetatowych stałych dziennie 
płatnych (w przybl, 91.000) i sezono- 
wych i kontraktowych (w  przybl. 
27.000). 

Poziom płac kolejarzy uległ znacznej 
obniżce w porównaniu z końcem roku 
1925, Wpłynęło na to unieruchomienie 
mnożnej, połączone z nieustającym 
wzrostem drożyzny. Przy uwzględnieniu 
niewielkich podwyżek płacy nominal. 
nej, stosowanych w roku 1926 — 27. 
należy przypuszczać, że płace realne 
obniżyły się blisko o 30 proc. 

Pracownicy stali (etatowi i nieetato- 
wi) pod względem uposażenia dzielą się 
na grupy (16) i kategorje (8). Olbrzymia 
większość etatowych, bo około 90%, 
pozostaje w XIV — IX grupie uposaże- 
nia i płace ich wahają się (biorąc pod 
uwagę wszelkie dodatki: rodzinne, mie- 
szkaniowe i t. d.) od 190 zł. do 280 zł. 
W podobnem położeniu są nieetatowi 
stali dziennie  płatni. Niewątpliwie 
stosowane są i płace wyższe, lecz są 
one udziałem nielicznych  kategoryj 
wyższych urzędników i pracowników o 
szczególnych kwalifikacjach. 

Niesłychanie niskie są płace t. zw. 
pracowników czasowych i sezonowych, 
zatrudnionych przeważnie przy konser- 
wacji torów. Wynagradzani są oni we- 
dług cen rynkowych, a więc za podsta- 
wę są brane płace robotników niewy- 
kwalifikowanych, mimo to, że liczni 
prącownicy z liczby wspomnianych od 
szeregu lat są zatrudnieni w kolejni- 
ctwie i posiadają znaczne wyrobienie 
służbowe.  Ministerjum Komunikacji 
ustanowiło minimum płacy dziennej dla 
tych pracowników 3 zł. 30 gr. dzienn'e 
(młodociani i kobiety 50 — 80 proc.). 
Jednak postanowienie to obowiązuje w 
zależności od uzyskania kredytów, za- 
tem w praktyce płace dzienne wynoszą 
od 2.30 do 4 zł, dziennie, 

Sprawa 8-godz, dnia pracy w kolej- 
nictwie przedstawia się gorzej niż w za- 
kładach prywatnych. Rozporządzenie 
Ministra Kolei o stosowaniu ustawy o 
8 godz. dniu pracy na kolejach z roku 
1920 wprowadziło błędną interpretację 
wspomnianej ustawy. Rozporządzenie 
to zastosowało szczególne pojęcie: ə- 
cenę produkcyjności poszczególnych za- 
jęć służbowych i rozróżnia czas służby 
i czas pracy. W związku z tem Mini- 
sterjum wprowadziło t, zw. współczyn= 
niki pracy, określające produkcyjność 
poszczególnych zajęć, których stosowa- 
nie jest niezgodne z duchem i literą 
ustawy. 

Wspomniane rozporządzenie wpro- 
wadzone było tytułem próby na pół ro- 
ku. Rząd jednak nie odwołał go do 
dziś dnia, a administracja kolejowa pod 
hasłem  „oszczędności* pogarsza w 
dwójnasób położenie pracowników, ła- 
miąc przepisane normy pracy, Oprócz 
tego rozporządzenie kilkakrotnie zo- 
stało pogorszone przez Ministerjum u- 
zupełniającemi rozporządzeniami, Pra- 
cownicy są zdani na łaskę jednostron- 
nego rozstrzygania spraw dotyczących 
dnia pracy przez administrację kolejo- 
wą, Czyli przez pracodawcę. Przepisy 
o eade pracy kolejnictwa nie obej- 
mują, 

Stosunki służbowe w kolejnictwie są 
całkowicie nieuregulowane, co sprzyja, 
naturalnie, łamaniu przepisów i nacią- 
ganiu ich na niekorzyść pracowników. 
Mimo, że mija 8 rok istnienia kolejni- 
ctwa polskiego, pracownicy nie posia- 
dają jednolitych przepisów służbowych 
t zw. pragmatyki, Obowiążuji sprze- 
czne z nowożytnemi tendencjami praw. 
nemi przepisy b. państw zaborczych. 
Brak jest również jednolitych przepi. 
sów dyscyplinarnych. 
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PŁACE ROBOTNIKÓW MONOPO- 
LU TYTONIOWEGO W POLSCE 


Płace robotnicze we wszystkich mo- 
nopolach państwowych w Polsce cechu- 
je ogromna rozpiętość. Skala wynagro- 
dzeń np. w Monopolu Tytoniowym waha 
się w granicach od 15 do 3,5 zł. dzien- 
nie, przyczem istnieje kilkanaście aż 
kategoryj płatniczych. 

To też zorjentować się w zarobkach 
tytoniarzy nie jest rzeczą specjalnie ła- 
twą. 

Przedewszystkiem wszystkie miejsco- 
wości, gdziekolwiek mieszczą się zakła- 
dy Państw. Monopolu Tyton, zostały 
podzielone na cztery śrupy, czy też pa- 
sy drożyźniane. , W każdej z tych grup 
istnieje specjalna mnożna, określoną 
pewną ilością punktów, która z kolei 
przemnożona przez odnośną  kategorję 
płatniczą robotnika, stanowi pełną jego 
płacę. . 

Otóż mnożna ta wyznaczoną została 
dla poszczególnych miejscowości w na- 
siępującym stosunku: 7 

Gr. I Warszawa 50. 

Gr. II Poznań, Kraków, Łódź, Kato- 
wice 48. 

Gr. III Lwów, Wilno, Białystok, Gro- 
dno, Toruń, Radom i Winniki 40. 

Gr. IV wszystkie pozostałe 35. 

Natomiast kategoryj płatniczych ogó- 
łem istnieje 11, od 10 począwszy a na 
20 włącznie skończywszy. Tak więc 
płace robotników tytoniowych wynoszą: 


Kategorie | Płace w grupach 
płace I 


n | m | w 


*) Robotników płatnych według kate- 
gorji X i XI w Warszawie niema. 
Należy przytem dodać, że robotnicy 
kategoryj od 17 do 20, są to t. zw. me- 
chanicy t. j. rzemieślnicy wykwaliliko- 
wani, którzy oprócz płacy wyżej wy- 
szczególnionej otrzymują specjalny do- 
datek osobisty, sięgający najczęściej 
50% płacy zasadniczej. 
Olbrzymią natomiast większość ro- 
botników Monopolu Tytoniowego sta- 
nowią płotni według 12 i 13 kategorji 
płac. a więc robotnicy pobierający w 
zależności od miejsca ich zarobkowania 
— od 455 zł. do 6.50 zł. dziennie. 
Kobiety płatne są w granicach od 10 
do l Fategorji, a więc pobierają od 

3.50 do 8 zł. dziennie. 
Józei T. Mieszkowski. 


PŁACE ROBOTNIKÓW 
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
POLSCE 


Płace robotników Monopolu Spirytu- 
sowego regulowane są również w dość 
zawiły sposób. 

Przedewszystkiem robotników tych 
dzieli się na trzy klasy: do kl. I należą 
wykwalifikowani rzemieślnicy, do kl. 
I wykwalifikowani robotnicy i wresz- 
cie do kl. III robotnicy niewykwalifiko- 
wani. 

Następnie każda z tych klas dzieli się 
z kolei na trzy kategorje płac, (Klasa 
I nawet na 4 kategorje), i wreszcie roz- 
lewnie i gorzelnie Monopolu, zależnie 
od ich położenia, podzielone są tak jak 
i w%Monopolach innych, na trzy sfery 
drożyźniane. 

O ile przyjmiemy, że w sferze It. j, w 
Warszawie robotnicy spirytusowi pobie- 
rają pełne 100% i 45 punktów, to w 
sferze II (Lwów, Łódź, Bielsko, Kraków 
i Starogard) biorą tylko 66% i30 punk- 
tów, zaś w sferze IIl (wszystkie pozo- 
stałe zakłady morfopolu w tej liczbie i 
Poznań) -- 64% płac warszawskich i 29 
punktów. 

Po przeliczeniu powyższych punktów 
na złote, otrzymamy że w Warszawie 
robotnicy Monopolu pobierają: 

w kl. I od 7 do 12.— zł. 
w kl. II od 6 do 9-— zł. 
i kl I od 2 do 6.50 zł. 

Kobiety w Warszawie otrzymują od 
5 do 5.50 zł. dziennie, 

Natomiast w II sferze drożyźnianej 
płace wynoszą: ez 

w kl I od 4.70 do 8— zł. 
wkl. II od 4— do 6— zł. 
'1 kl III od 1.30 do 4,30 zł i 
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DODATEK GOSPODARCZY ROBOTNIKA” 


PODZIAŁ ZAWODOWY 
LUDNOŚCI NIEMIEC’). 


W r. 1925 został dokonany w Niemczech 
spis ludności. Posiadały one wówczas 
62,410,619 mieszkańców. 

Podział mieszkańców został przez spis lu- 
dności ustalony jak następuje. 


sA 0/0 ke O/o 
w tys. w tys, 
NE: PU EEL EBASI EU ACES WYŁ PSAN pea 


Osoby zarobkujące [20,531 | 68,0 [11,477 | 35,6 


Bez określ. zajęcia | 1,697 | 5,6] 2,147) 6.7 
Na utrzymaniu in- 
nych + + +| 7.968 | 26,4 |18,588 | 57,7 


W stosunku do 
dość daleko idące: 


r. 1907 nastąpiły zmiany 


Kobiety 
Liczba 0% 
w tys. 


Mężczyźni 
Liczba 0% 


w tys, 


Osoby zarobkujące |16,654 
Bez określ. zajęcia | 1.449 
Na utrzymaniu in- 


61,4 | 8,500) 30,5 
5,4 prać 5,8 


33,2 [17,756 | 63.7 


nych « . . .| 9.002 
Cała ludność Niemiec wynosiła wówczas 
54,991,597 osób, 


Odrazu rzuca się w oczy spadek liczby o- 
sób, będących na utrzymaniu innych i nie 
posiadających własnego zarobku. W r. 1907 
wynosiła ta liczba razem dla mężczyzn i ko-! 


biet 26,758,444 osób czyli 48,7% całej lud. 


ności, 


W r. 1925 kategorja ta spadła do 26,557,310 . 


osób (przy zwiększeniu ogółu ludności o 74 
miljona) czyli do 42,5% całej ludności. 
To jeden z przejawów powojennego zubo- 


żenia i proletaryzacji, Żony, dzieci idą za. 


robkować samodzielnie dzisiaj bardziej ma- 
sowo niż przed wojną, W jakim stopniu 
zwiększyła się praca zarobkowa kobiet świad 
czą bezpośrednio podane cyfry. 
w r. 1907—30,5% kobiet zarobk, samodziel. 
w r. 1925—35,6% kobiet zarobk. samodziel. 

To samo widzimy w grupie mężczyzn. -— 
Zmniejszyła się natomiast grupa „bez okre- 
ślonego zajęcia”, którą to grupą są objęci 
emeryci, rentjerzy i t. p. 

Dalsze bardzo ciekawe wyniki spisu ludno- 
ści sąsiadującego z nami państwa podamy w 
następnym dodatku gospodarczym, 


*) Wirtschaft und Statistik Nr. 10. 
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Warszawa, dnia 5 listopada 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan  Zjedn. 8.88 Belgja 124,18 
Holandja 359.15, Londyn 43,411/+. Paryż 35,02 
Praga 26,411/2,  Szwajcarja 171.82. Włochy 
48,721/a Wiedeń 125,85. Nowy Jork 8.90. 
Papiery procentowe, 

8%%0 L. Z. Państw. Banku Roln, 93.00. 80/0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93,00. 10%/0 Poż, kolej. 
102,75.—. 59/0 Państw. Poż. Konwersy'na 63,50 
8% L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5% 
P.L.Z. Warszawy 5725 — 65.00 — 59,00 — 
41/0fe L. Z. Warsz. 64.25—65,00 6/6 Poż. 
dol. 84.00 (zł. 759.00). R%o Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L. Z. ziem. 56.00—-56.00 — 57.00. 
Akcje. i | 

Bank Polski 157,50—157,75. — Bank Dy- 
skontowy 132,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 29,00. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3,30 Bank Zw, Sp. Zarobk. 95,50. Kijewski 
80.00. Siła 105.00 Chodorów 181,00 Czersk 1,15 
Gosławica 80.50 Cukier 5,80—5.85 Łazy 0,46. 
Wysoka 130,00. Nobel 49,00. Węgiel 121,00. 
122.00. Firlej 59,00 Cegielski 55,00 51,00,— 
Lilpop 42,00—41.50 Modrzejów 10.12. Norblin 
215.00. Ostrowiec 98.00 99.25, Rudzki 63.00. 
29,50 Starachowice 78,50 — 81,00— Zieleniew- 
ski 22.50. Zawiercie 41,00 Żyrardów 19,25. 
20.00—19.85 Borkowski 4,15—4.25. Bank Han- 
dlowy 123.00, Elektryczność 77.00 Częstoci-. 
ce 3.55—3,50. Parowóz 50,00 — 54,00. Puls: 
9.25 —9 .50. Spiess 103.00 100.00. Micha- 
łów 0/66 Ortwein 13,00. Spirytus 32.50 —33:00. 
Haberbusch 157,50 Żegluga 0,54—0.50 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 5 b. m. godz. 10 w. 

Akcje. Tendencja utrzymana. Dolar amer. 
8.88%. Bank Polski 158,00. Cukier 5,90. Wę-: 
giel 119.30. Modrzejów 10.40. Lilpop 41.50.: 
Ostrowiec 90.00. Rudzki 60,50. Starachowi- 
ce 78.00 (5,20). Żyrardów 19.50. Rubli 100 
złotem 4.74. 100 złotych w złocie 172.00. 

Listy zastawne złotowe bez zmiany. 

Obroty nieduże. 


Wreszcie w sferze III: 
w kl. I od 4.50 do 7,70 zł. 
w kl. II od 3.90 do 5.80 zł. 
iw kl, III od 1.30 do 4.20 zł. 
Kobiety w sferze II pobierają od 3.30 
do Ay zł, zaś w sferze III od 3.20 do. 
3.50 zł. 


Rzemieślnicy I klasy otrzymują nad-' 
to dodatki osobiste. 


Płace naogół są dostosowane do za- 
robków robotników prywatnych roz- / 


lewni spirytus. 
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O HENIUSIU, KTÓRY SIĘ NUDZIŁ I BROŃCI, 


Leon Frapie, 


KOT I SIKORKA. 


Była raz sobie pewna starsza pani, 
która wraz ze swym kotem  Mrucz- 
kiem, mieszkała na wsi. Dom jej był 
biały, pokryty czerwonym dachem; 
wchodziło się do niego przez ganek Ipo 
kamiennych schodach, jak do waszej 
szkoły. | 

Ogród przy domu był otoczony bia- 
łym murem; naprzeciwko ganku rósł 
ogromny kasztan. ` 

Codzień po śniadaniu starsza pani 
zasiadała na fotelu wyplatanym ło- 
ziną w ogrodzie koło ganku, wkładała 
okulary i wyszywała dywan, podno- 
sząc od czasu do czasu oczy na kasz- 
tan, 

Mruczek, który nigdy nie opuszczał 
swojej pani, zajmował miejsce na o- 
statnim stopniu, Siedząc nieruchomo z 


ogonkiem okręconym koło łapek, przy- 
glądał się pszczołom i motylom, uwi- 
jającym się między kwiatami. W o- 
czach jego skrzyły się złote świateł- 
ka i oczami zdawał się wsłuchiwać w 
turkot wózka, jadącego drogą lub w 
gwizd lokomotywy, dochodzący z od- 
dali. Jeżeli zobaczył zbliżającą się 
muchę, poruszał głową; spoglądał też 
z pod oka na swoją panią, pogrążoną 
w robocie, a gdy się upewnił, że się 
nic na świecie nie zmieniło, oblizywał 
łapki, zwijał się w kółko i zasypiał, 
Pewnego dnia, zaledwie staruszka 
zasiadła w wyplatanym fotelu, usły- 
szał świergot ptasi, ach, ale taki świer- 
got przeszywający, coraz głośnieiszy, 
natarczywszy — i ujrzała dwie sikor- 
ki, latające, jak szalone koło kaszta- 
na. Powodem tego strachu był Mru- 
czek; skradał się po drzewie do gnia- 
zdka, z którego pisklęta wysuwały 


swoje dzióbki, a rodzice krzyczeli, 
żeby go odpędzić! 
Gdy tylko staruszka spostrzegła, 


co się dzieje, sama wystraszona, zaczę: 
ła wołać na kota: Mruczek! Mruczek! 
ale on ani myślał zwracać na panią 
uwagę; wówczas zaczęła rzucać kamy- 
ki między gałęzie, Mruczek zwraca 
głowę to w jedną, to w drugą stronę. 
jak zaniepokojony złoczyńca, ale ka- 
myki go nie dosięgają; nagle rzuca 
się na gniazdko i w mgnieniu oka du- 
si pisklęta, pomimo rozdzierającego 
świergotu obu sikorek, 
- Złazi potem z drzewa z miną nie- 
winną i spokojną, ale ż ostrożnością 
tchórza stawia powoli łapki jedaa za 
drugą. 
Gdy już zszedł na ziemię, zapłaka- 
na i oburzona pani surowo go zaczęła 
strofować: |. ' f ' 
— To szkaradne, co on zrobił i nie 
ma nawet żadnych wymówek, bo tyl- 
"ko co jadł śniadanie, a choćby nawet 
był głodny, nigdy, nigdy nie powinien 
był zjadać małych ptasząt. 
„Mruczek zaczął się skradać, podno- 
sił zlekka swą nieszczerą głowę, chciał 
wmówić, że nie wiedział, że źle zro- 


SARAD ZZA RZOROZZ ZOZ CZE Rai. RZA AREA EE AZ EA 
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Koty nie rozumieją mowy  ptasz- 
ków, a jednak Mruczek zrozumiał od- 


bił: uczono go łapać myszy, więc my- 
Słał, że powinien łowić wszystkie 
mniejsze zwierzątka, 

— Wcale nie! — mówiła starusz- 
ka, — nie powinieneś nikogo zabijać— 
nawet myszy, bo myszy są stworzenia- 
mi i nie czynią wielkich szkód. 

I odpędziła go, rzucając w niego o- 
statnim, jaki miała jeszcze, kamykiem: 
idź precz, niegodziwcze! $ 

Mruczek schronił się do. dómu, bo 
drzwi były otwarte, żeby tam się wy- 
dąsać, 

Gdy nazajutrz pani, jak zwykle, 
zeszła do ogrodu, by usiąść w cieniu 
kasztana, Mruczek podążył za nią i u- 
siadł na ostatnim stopniu. GABI 

Nagle, ach, mój Boże! jakaś skarga 
rozdzierająca rozległa się z kaszta- 


w w 
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na. To sikorka, matka pożartych pi- 
skląt, siedząc na drzewie koło .puste- 
go gniazda, poznała kota. Zwróciła 
się więc do niego z jakimś świergotem, 
coś w rodzaju kui-kui przeciągłem, z 
jakimś krzykiem niepodobnym do po- 
wtórzenia, a mającym oznaczać: „Od- 
daj mi moje AŻ oddaj mi moje ma- 
e"! Ed 

I ciągle słychać było tę przeciąśłą 
skargę, jednostajną, a tak przenikają- 
cą. Zamilkły wszystkie inne ptaki w 
ogrodzie, liście na drzewach jakby 
znieruchomiały, kwiaty pochyliły smu- 
tnie głowy, a motyle gdzieś się. po” 
chowały. : 
Słychać już nietylko skargę ptasz- 
ka, ale coś więcej: słychać skargę 
matki! Zdaje się, że cała natura — 
drzewa, słońce, niebo płacze razem z 
sikorką i wołają: oddaj mi „moje 
małe! | 
- Ból i skargi biednej sikorki zrozu- 
miało i odczuło wszystko dokoła, bo 
pamiętajmy, że wszystkie matki ca- 
łego świata, matki dzieci i „matki 
zwierzątek, płaczą tak samo, gdy im 
zabijają lub krzywdzą ich dzieci. 


razu sikorkę, zrozumiał, jakby to je- 
go własna matka płakała! „Kui, kui, 
powróć mi moje małe, powróć mi mo- 
je małe"! AL 

Spojrzał szybko w górę kasztana, 
a potem, jak gdyby nic nie słysząc, 
zwrócił głowę w przeciwną stronę. 

Ale sikorka nie ustępuje, siedzi 
ciągle na gałązce i ciągle podnosi, o- 

uszcza i znowu podnosi swój dzió- 
bek wprost ku niemu, bezustannie łka- 
jąc tę samą skargę: „powróć mi moje 
małe, powróć mi moje małe!" 

I Mruczek pomimowoli zwraca swe 
wąsy w stronę drzewa, nachyla fe ku 
ziemi i pilnie obwąchuje kamień gan- 
ku, na któ siedzi, HE s 

Ale sikorka ciągle zawodzi. 


Z francuskiego. przeł. 


(C. d, n.). W, PI. 
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KTORA SIĘ NIGDY NIE NUDZIŁA 


(Ciąg dalszy). 


aleje przyszła jesień i ta cio- 
cia Henia, która mieszkała na wsi, 
przyjechała na kilka dni do mamy He- 
nia do miasta. 

Ciocia nie przyjechała sama. Przy- 
wiozła ze sobą swoją chrzestną córkę 
Bronię, 

Bronia była ztyla co Heniuś, Może 
troszeczkę starsza, ale nie dużo. Mia- 
ła jasne włoski i całkiem czarną su- 
kienkę., 

Ciocia powiedziała Heniusowi, że 
Broni rodzice umarli i ona jest teraz 
sierotka i bardzo biedna, 

Tak, Bronia była bardzo biedna. 
Nie miała ani wujka, któryby jej ku- 
pował zabawki, ani ciotek, któreby ją 
obdarowywały. 

Ale Bronia nie skarżyła się na to. 
Gdy Henio pokazał jej wszystkie swo- 
je zabawki, ona je obejrzała uważnie, 
a potem powiedziała: 

— Ja mam jeszcze więcej zaba- 
wek, í 

— Takich samych? — spytał ździ- 
wiony Henio. 

Nie — powiedziała Bronia — 
moje zabawki są zabawniejsze od two- 
ich. Ja się z niemi nigdy nie nudzę. 

— Nie nudzisz się swemi zabawka- 
mi? Masz zabawki zabawniejsze niż 
moje? A kto ci je kupił? — dziwi się 
Henio. | 

A Bronia uśmiecha się wesoło i 
mówi: 

— Mnie nikt nie kupuje zabawek, 
Ja sobie sama robię zabawki. 

— Co??? 

Henio nie chce wierzyć. Ta Bronia 
chyba żartuje! i 
Jakże to można samemu robić 
zabawki? 7 

‘— A można — mówi Bronia — 
jeszcze jakie! . Ja i dla siebie robię i 
dla mojego młodszego braciszka i dla 
innych dzieci co same nie umieją, 

E, co ty tam mówisz! przecież 
wózka nie zrobisz! — woła zaperzony 
Henio. 

— Zrobię i wózek — uśmiecha się 
Bronia. | 

— Na kółkach? 

— Na kółkach, z 

— I będzie się toczył? 

— Bedzie, jeszcze jak będzie. 

— Ale piłki nie zrobisz! 

— Zrobię i piłkę. 

— A lalkę? 

— Ojej! jeszcze jaką ładną. I lal- 
kę, i garnuszek dla lalki, i koszy- 
czek i... ł 

Henio nie wiedział już, czy wierzyć, 
czy nie wierzy 

A Bronia mówi: 

— Ja wolę takie zabawki jak mo- 
je, niż te kupne, sklepowe. Bo ja so- 
bie mogę zrobić taką zabawkę, na któ- 
rą akurat mam ochotę. Jak chcę się 
bawić lalką, to sobie zrobię lalkę, a 
tobie jak kupią blaszaną trąbkę, to 
choćbyś nie wiem jak chciał mieć bat, 
to musisz bawić się tą trąbką... 

— Tak — westchnął Henio — dla- 
tego ja się tak nudzę z mojemi zabaw- 

ami, bo mam zawsze na inne ochotę, 


— A widzisz! Najlepiej samemu 
robić sobie zabawki. 
© —'Ale ja niz umiem. — wzdycha 
Henio. 


— Owa! — mówi Brońcia — chcesz 
to ja ciebie nauczę, a 

‘I zaczęła Brońcia opowiadać He- 
niusiowi z czego to już ona sobie po- 
robiła zabawki i jakie. 

— Bo widzisz Heniu, zabawkę mo- 
żna sobie zrobić prawie ze wszystkie 
go. Nawet się nie domyślasz ile rze- 
czy jest koło ciebie, dla nikogo już nie 
potrzebnych, a tobie się akurat one 
przydadzą, 

Byłeś na kolonjach letnich i przy- 
wiozłeś całe pudełko muszelek, kasz- 
tanów, żołędzi... 


Rzuciłeś to za piec i zapomniałeś. 
A tymczasem to wszystko przyda nam 
się, Zobaczysz. 

Za chwilę mama Henia widząc, że 
dzieci szperają za piecem, spytała: 
Co wy tam dzieci robicie? 

— My zakładamy „fabrykę zaba- 
wek" — powiedziała Brońcia. ; 

— Cóż to znowu za zabawa? — 
uśmiechnęła się mama. 

Ale Henio zawołał: 

— To nie zabawa. To będzie pra- 
wdziwa „Fabryka”. Zobaczy mama 

Z wyciągniętem z za pieca pudłem 
siadły dzieci przy oknie i Brońcia da- 
lej objaśniała: 

— Widzisz Heniu te żołędzie? 
Patrz, od dojrzałych już oddzielają 
się śliczne miseczki, z wierzchu wy- 
pukłe, jakby umyślnie wyrzeźbione, a 
w środku gładziuteńkie. Przypatrz się 
do czego one są podobne? 

SĄ przypatrzył się i aż krzyk- 
nął: 


— Wiem! wiem! one zi waj ss 


ślądają tak, jak kubeczki! a ta po- 
dwójna podobna do solniczki! a ta naj 
większa zupełnie talerzyk! ` 
Widzisz — powiedziała Brońcia 
— z tych żołędziowych miseczek zro- 
bimy całe nakrycie na stół dla twoje- 
go pajaca. Treba nam tylko troszkę 
czegoś. 

Zaciekawiona ożywieniem dzieci ma 
ma podeszła do okna i widząc malut- 
kie a tak zgrabne naczyńka stojące na 
stoliku, zawołała zdziwiona: 

— Skąd tu się wzięły takie śliczne 
zabawki? i 

— To myśmy z Brońcią zrobili— 
rzekł Henio, 

— Ale jak? z czego? 

— Z tych żołędzi, mamusiu, które 
chciałem wyrzucić na śmiecie. i 

— Naprawdę? A wiesz Heniu, że 
ta filiżaneczka jest jeszcze ładniejsza 
od tych co widziałam w sklepie z za- 
bawkami. Taka zabawna, 

Henio cieszył się, że mamie podo- 
bały się naczyńka z żołędzi i dumny 
był, że to on je zrobił, 

— Wiesz, mamo, Bronia nauczy 
rej wózek robić i krzesełka i sto- 

ik. 
menaa 


ARYTM 


WAŻNE DATY. 


Wynalezienie kompasu w Chi- 
nach. 


1120 


1121 Odkrycie magnetyzmu ziemi. 

1492 Odkrycie Ameryki, 

1512 Wynalezienie zegarka kieszon* 
kowego. 

1590 Wynalezienie mikroskopu. 

1597 Wynalezienie termometru. 

1628 Wynalezienie elekryczności. 


ŻARTOBLIWE PYTANIA. 


Jaka waga potrzebna jest ludziom 
i zwierzętom? | 
"efemoum9H4 
Jakie lustro nigdy się nie łamie? 
ọm OJjSN'T 


Przed kim każdy musi zdjąć kape” 


lusz? 
"uaia(zkij pazid 
Który ptak lata wyżej, niż najwyż* 
sze góry? —. 
"efeqej aru A198 eq 'Apze]H; 
Z naci 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


M. N. Zabawy „Klubów. Rozrywkowych”. 
odbywają się w każdą niedzielę. Lokale i 
godziny są podane w niedzielnym numerze 
„Robotnika”. 4 

Zosi B. „Przyjaciel Dzieci" dziękuje za po” 
zdrowienia. Piszesz starannie, 


Wacusiowi L, Nie umieścimy. j 
Halince G. Poślemy opis jak zrobić same* 
mu murzynka. 


— Tak? — iedziała mama — 
ale to pewnie bydzie dużo koszt0” 
wało? 

— Nic a nic. Bronia mówi, że perć 
bawki można robić z niepotrzebnyć” 
nikomu rzeczy.! 

— Ha, skoro tak 


ad 


Ułożył J. K. z Będzina. 


Liczby zamienić literami tak, aby środko- 
we rzędy: pionowy i poziomy utworzyły imię 
i nazwisko niedawno zmarłej, nieodżałowa- 
nej i wielce zasłużonej pamięci, bojowniczki 
o wyzwolenie robotników. 


Znaczenie wyrazów: 


Spółgłoska. 
Skorupiak. 
` Rzeka. 
* Imię męskie. 
` Zabawa. 


? 


Pra GN 


mama — to nie mam nic przeci 
waszej fabryce. (C. d. o): 
OGRYF 

rd 


Przyrząd techniczny. 


6. 
| 7. Dwie części świata. 
8 


„ Słowa wzięte za zadanie. 
9. Akt pokory. 

Ulica w Warszawie. 
Przysmak. : 
Rękodzielnik. 

Potrawa. 

Część ciała. 

15. Samogłoska.” go” 
Z nadesłanych rozwiązań będą wył 

ne 3 nagrody. 


— roześmiała pa | 
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Nr. 305 GERTS 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S. 


OSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 


W poniedziałek dnia 7 b. m. 

„Solo PPS fabryki „Pocisk”. O godz. 4.30 
ba alu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
'£ zebranie Koła. ® 

We wtorek dnia 8 b. m. 
sp ódaieście. O godz. 7, Al. Jerozolim- 
6, ogólne zebranie członków dzielnicy. 
goło Gazowni Ludna o godz. 6 w lokalu 


„ROBOTNIK, niedziela, 6 listopada 


KRONIKA WYPADKI 


STAN POGODY. PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
ŚMIERTELNE POBICIE. 


raj w Warszawie 1078, najniższa 8'1. 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu AT 7 A 
ś X „| W Ciechanowie przy ul. Warszawskiej 13, 
dzisiejszym: Naogół w całym kraju zachmu na skutek nieporozumienia, Bronisław Wo- 
źniak i Tadeusz Bełski pobili dotkliwie 


rzenie znaczne z przejaśnieniami w ciągu 
ý ść chłodno, Umiar i 
dale: 320,7 kowane wiaty Chanę Bucką lat 39, która w kilka minut 
życie zakończyła. Wszyscy wymienieni są 


zachodnie. 
Zimowy rozkład tramwajów. Z dniem 9 | mieszkańcami jednego i tegoż samego do- 
mu. 


b. m. Dyrekcja tramwajów miejskich wpro- 
POŻAR WE WSI I ŚMIERĆ SĄSIADA 


wadzi zimowy rozkład jazdy tramwajów 


(AL Jerozolimskie 6), odbędzie się | miejskich. Wyjazd pierwszych wagonów z 
zebranie koła. ' ; zajezdni, ze względu na śpieszących do pra- i Z PRZERAŻENIA. 
Praska, O godz. 7 w lokalu | cy robotników i uczniów — pozostanie bez W posesji parafji prawosławnej w Zabła- 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie się zmiany, a nawet będzie zgęszczony. Zjazd dowie w pow. białostockim, z niewiadomej 


przyczyny wynikł pożar. Spłonęły dwa do- 
my mieszkalne, 3 olbrzymie stodoły ze zbo- 
żem, stajnia, oraz Śpichlerze z inwentarzem 
żywym i martwym. Ogólne straty obliczone 
są na 35,000 zł. Ogień szalał przez 20 godzin, 
przy nim zajęte były wszystkie okolicz- 
ne straże ochotnicze oraz straż z Białego- 
stoku. Podczas szalejącego żywiołu, na sku- 
tek przerażenia, zmarł na anewryzm serca 
gospodarz tamtejszy, właściciel sąsiedniej 
posesji, 70-letni Jowel Miller. 


ZABÓJSTWO PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. 


W lokalu urzędu pocztowego w gm. Ber- 
szty (województwo białostockie) dzierżaw= 
ca poczty Piotr Bućko, oglądając własny 
rewolwer, przez nieostrożność spowodował 
wystrzał, Kula ugodziła kierownika poczty; 
Hipolita Różyckiego, raniąc go ciężko. 
W drodze do szpitala Różycki życie zakoń- 
czył. Dowiedziawszy się o śmierci, spraw- 
ca zabójstwa, z wielkiego przerażenia i w 
obawie przed odpowiedzialnością, uciekł. 

ZAMACH 
NA DWIE KASY OGNIOTRWAŁE. 

Wczoraj w nocy dostali się złodzieje na 
poddasze w domu nr. 6 przy ul. Sapieżyń- 
skiej, gdzie przebili otwór w podłodze i su- 


wozów tramwajowych do zajezdni będzie 
wcześniejszy około pół godziny, przyczem 
ostatnie wagony zjadą do remiz około pół- 
nocy. Wagony linji nocnych ne. 10 i 20 bę- 
dą kursować bez zmiany natomiast linja 
nr. 30 z dniem 9 b. m. — jako uruchomiona 
tytułem próby na sezon letni — będzie ska- 
sowana. 


Walka z gruźlicą. Przed kilku dniami w 
Państw. Szkole Hygjeny w Warszawie od- 
było się pierwsze posiedzenie komisji rze- 
czoznawców, złożonej z 9 przedstawicieli 
Ogólno - Państw, Zw. Kas Chorych i tyłuż 
przedstawicieli Polskiego Zw. Przeciwgruź- 
liczego, która obradowała nad ustaleniem 
zasad stałej współpracy obu tych instytucji 
na polu zwalczania gruźlicy. Dyskusja nad 
zasadniczemi wytycznemi walki z gruźlicą 
wykazała jednomyślność. Konieczność 
współpracy wypływa z potrzeby wyodręb- 
nienia chorych na gruźlicę z ogólnych am- 
bulatorjów Kas Chorych oraz zapewnienia 
im opieki trwałej i dostatecznie długiej. 
Ustalono pozatem, że zwalczanie gruźlicy 
powinno być traktowane terytorialnie wśród 
ogółu ludności i że niezbędne jest zorgani- 
zowanie sieci sanatorjów oraz szpitali 
wspólnie z samorządami i instytucjami spo- 


Posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Powązki, O godz. 7, Okopowa 30, m. 16, 
Posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
dej Marymont, O godz. 7 w lokalu 
ai elnicy, Marymoncka 40, odbędzie się po- 
edzenie Komitetu dzielnicowego. 
Bru © Tramwajarzy „Praga". O godz. 7, 
kowa 29, zebranie Koła. 
Ch © Tramwajarzy „Jerozolima”. O godz. 5, 
łodna 41, ogólne zebranie członków Koła, 
rzeźników, O godz. 6 w lokalu dziel- 
T Chłodna 41, odbędzie się zebranie ko- 


RUCH ZAWODOWY 


N d Oddziału Wędliniarzy zawiadamie, 
siedziba Zw. Wedliniarzy z Alei 3 Maja 
God iona została na ul. Długą nr. 19. 
ziny urzędowania: wtorki i czwartki od 
łodz, 6 po poł. do 8 wiecz. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ŻA alne zebranie Robotniczego Tow. Przy- 
t Dzieci, Zarząd Główny w Warszawie, 
odbędzie się w dniu 20 b. m. o godz. 10 ra- 
BO w sali konferencyjnej ZZK, ul. Czerwo- 
ba Krzyża 20, z porządkiem dziennym na- 

%pującym: 1) Odczytanie protokułu z po- 


Pai ficie i przez ten otwór opuścili się do biu- 
Przedniego Walnego Zebrania. 2) sprawo- wo ra i kantoru warsztatów samochodowych 
jatia; a) Zarządu Głównego, b) Oddzia-| O dożywianie 1.500 ubogich miejskich. sp „akc. „Polski Fiat”, Tam kasiarze doko- 


Stołeczny obywatelski komitet pomocy bez- 
robotnym zdecydowany jest od jutra prze- 
rwać dalsze wydawanie obiadów t, zw. u- 
togim miejskim w liczbie 1.500. Za pozosta- 
tych 1.500 Magistrat zgodził się, jak wiado- 
mo, zwracać Komitetowi należność. Osta- 
teczna decyzja w tej sprawie zapaść ma na 
wtorkowem posiedzeniu Magistratu. Spra- 
wa ta wymaga ostatecznego uregulowania. 


Przymusowe uruchomienie cegielni. Komi- 
tet rozbudowy przy Wydziale technicznym 
Magistratu wyłonił specjalną komisję dla o- 
pracowania warunków uruchomienia nie- 
czynnych cegielni, a to w myśl ustawy o roz- 
budowie miast, Powodem powołania komisji 
jest obawa przed brakiem cegły w nadcho- 
dzącym sezonie budowlanym, z powodu spo- 
dziewanego wzmożenia ruchu budowlanego 
oraz nieczynności szeregu cegielni W myśl 
ustawy przewidziane są dwie ewentualno- 
ści: 1) udzielanie pożyczek nieczynnym war. 
szłatom pracy, w celu ich uruchomienia i 2) 
zarząd przymusowy cegielniami w razie od- 
mowy ich uruchomienia, Komisja rozpoczę- 
ła już swe prace. Przygotowano cały mate- 
rjał informacyjny o ilości cegielni w pro- 
mieniu Warszawy, ich produkcji, możliwości 
jej powiększenia ete. 


Zarząd Główny Powstańców Górnośląs- 
kich Rzeczypospolitej Polskiej zawiadamia, 
że nie podawał do pism żadnych komunika- 
tów w sprawie połączenia się ze Związkiem 
b. Uczestników Powstań Narodowych, ani 
nie prowadził _ żadnych pertraktacji w tej 
sprawie. 


Jaques Dalcroze w Warszawie, W związ- 
ku z przyjazdem Jaques Dalcroze z uczeni- 
cami do Warszawy, komunikujemy, że dni 
pokazów zostały ostatecznie ustalone ra 17 
listopada o 8 wieczorem i na 20 listop, o 12 
w południe w Filharmonji, Bilety są do na- 
bycia w kasie Filharmonji. 


Koncert Międzyszkolny. Dziś odbędzie się 
Wielki Koncert Międzyszkolny w kinie „Pa- 
lace", Dochód przeznaczony na Międzyszk. 
Komitet Opieki nad dziećmi bezdomnemi. 


Wystawa ceramiki polskiej, Dziś zamknię- 
cie wystawy ceramiki polskiej w Muzeum 
Rzemiosł i Sztuki Stosowanej w Warsza- 
wie, Chmielna 52, od godz. 10—. 


Z Tow. Fizycznego. Jutro o godz, 8 więcz. 
odbędzie się w Zakładzie Fizycznym Uni- 
wersytetu, Hoża 69, posiedzenie Warsz. 
Oddz. Polskiego Tow. Fizycznego. 


Z Kinematogrału Oświatowego. Dnia 3 b. 
m. został uruchomiony kinematograf oświa- 
towy „Edukacja”, Marszałkowska 111. Obra- 
zy treści naukowej oraz aktualności są wy- 
świetlane codziennie od godz. 12—14. Bilet 
wejścia kosztuje 20 gr. 


Staraniem Zarządu Koła Pracy Społecznej 
w Związku Prac. Handl. (Sienna 16) odbę- 
dzie się w dniu 9 b. m, o godz. 8 wiecz. ze- 
branie z odczytem p. Karola Hoffmana. 


Ze Związku Handlowców (Sienna 16). Wy- 
dział Zebrań Towarzyskich organizuje w 
czwartek 10 b. m. wieczór klubowy. Począ- 
tek o godz. 8 wiecz. 


Podwieczorek, Dziś odbędzie się podwie- 
czorek w Kasynie Oficerskiem DOK I (Pa- 
łac Mostowskich), urządzony przez Zarząd | 
Koła Warszawskiego „Rodziny Wojskowej”. 
Początek podwieczorku o g. 5.30 po połud. 


ej c) Rady Pedagogicznej, d) Komisji Re- 
lzyjnej, 3) uchwalenie budżetu na 1927 r. 
4 Wymiana dzieci na kolonje letnie w kra- 
hu i zagranicą. 5) ujednostajnienie działalno 
, Organizacyjnej w zakresie wychowania 
ka, 6) prasa i wydawnictwa. 7) wybo- 
Ea i Komisji Rewizyjnej. 8) wolne 


nali zamachu na dwie kasy ogniotrwałe. 
Jedną kasę złodzieje zdążyli już rozpruć, 
rakiem”, lecz, na szczęście firmy, kasa ta 
oprócz różnych papierów, kwitów i ksią- 
żek, nic wartościowego dla kasiarzy nie za- 
wierała; w drugiej zaś kasie, którą zdołali 
złodzieje tylko podziurawić, znajdowało się 
400 dolarów i 3500 zł, gotówką. Kasiarze, 
srodze zawiedzeni, umknęli tą samą drogą. 
ZDERZENIE POCIĄGÓW, 

W dniu onegdajszym o godz. 2 min. 5 na- 
stąpiło zderzenie pociągów na odległości 150 
metrów od stacji Mołodeczno. Pociąg oso- 
bowy, idący z Wilna do Mołodeczna, naje- 


yt”. Uniwersytetu Robotniczego, Oddział 
arszawski, podaje do wiadomości, iż cofa 
Lie fantową, której ciągnienie miało się 
z być dnia 27 ub. m. Uprasza się o zwrot 
iletów nierozprzedanych do dnia 10 b. m. 
Fw ądze za bilety sprzedane zwracamy od 
ła 2 do 10 b. m. w godzinach od 6—7 w 
"BJ OKR (AL Jerozolimskie 6), pokój 
1 u tow. Borowiczowej. Pieniądze, nie 
Podjęte do dnia 10 b. m. będą uważane za 
W ę na rzecz Tow, Uniw. Rob. (Oddział 
Arszawski). 


DO NASZYCH TOWARZYSZÓW 
WIELKOPOLSKICH. 
Oddział warszawski TUR, wraz z uczest- 
pami wycieczki do Wielkopolski, składa 
Podziękowanie towarzyszom wielkopolskim 
ńskim za niezwykle gościnne, serdecz- 
Zorganizowanie i przyjęcie wycieczki, 
Zarząd TUR, Oddział Warszawski 
ODCZYTY ODDZ. WARSZ. T. U. R. 
Odbędą się następujące odczyty: 
9-0 w Związku Dozorców. Domo- 
Leszno 48, ,o godz. 7 m. 30 wiecz, 
Medard Downarowicz: Rząd Ludo- 
(ilustrowany przeźroczami). 
wb w Związku Drukarzy, Bednar- 
2 godz. 8 wiecz. Kultura bier 
a kult jatu, „dr. - 
Rzydski ura proletarjatu, tow 


tak silne, że obydwa parowozy uległy po- 
ważnemu uszkodzeniu, przyczem jeden z 
nich, wraz.z dwoma wagonami, wykoleił się. 
Podczas wypadku najbardziej ucierpiał kon- 
duktor Mikołaj Wiłewicz, który uległ zła- | 
maniu lewej nogi, Ogólnego potłuczenia do- 
znali; Ludwik Piotrowski, Marjan Odmie- 
chowicz, Adolf Elsner oraz Lucjan Bogda- 
nowicz. Przyczyną katastrofy było niewłaś- 
ciwe nastawienie zwrotnicy. 


KASIARZ POLEGŁ „NA ROBOCIE", 
ZLIKWIDOWANIE SZAJKI MIĘDZYMIA- 
STOWEJ, 

W dniu onegdajszym szajka kasiarzy usi- 
łowała dokonać rozprucia kasy w Wydziale 
powiatowym w Słonimiu, w której znajdo- 
wało się 150.000 zł W chwili, kiedy ostatni 
złodziej usiłował wejść do wewnątrz loka- 
lu przez okno został spostrzeżony przez 
wożźneśo tegoż biura Wojciecha Wróblew- 
skiego, Woźny wystrzelił z karabinu tak 
celnym strzałem, że kasiarza położył tru- 
pem na miejscu. Na odgłos strzału i widok 
padającego towarzysza, pozostali wspólni- 
cy rozbiegli się. Po zjechaniu władz poli- 
cyjnych przy zabitym znaleziono dowód o- 
sobisty, wydany przez komisarjat rządu w 
Wilnie na nazwisko Jakóba Rudaszewskie- 
go, fryzjera, FEnergicznie wdrożone śledz- 
two przez tamtejszą policję naprowadziło 
na ślad dalszych uczestników wyprawy. 
I oto w mieszkaniu Pejsąacha Kowieńskiego 
aresztowano Władysława Piotrowskiego, 
lat 44, z Warszawy, Mejera Krynickiego, 
lat 38, z Baranowicz, Abrama Kessera, lat 
18, z Wilna oraz samego właściciela miesz- , 
kania, 


wiśo w Związku Kolejarzy W-wa 
Schodnia, Brzeska 2, godz. 7 wiecz.: 
tow de Fer pierwotnym (przezrocza), 
- dr. Hertz. 
(Sa l-ego Koło Młodzieży im. Praussa 
Olec 68) godz, 7 wiecz, „Urządzenia 
de, Owotne w miastach" (przezrocza) -—- 
Budzińska - Tylicka, Wstęp na od- 
wolny dla wszystkich. 


RUCH SPOŁDZIELCZY. 


aj yła Spółdzielni budowlanej Wczo- 
ny Pan prezydent Słomiński zwiedził tere- 
al na których budują się domy dla człon- 
Sp sld Spółdzielni Mieszkaniowej, „Domy POŻAR. 

wie W domu nr. 43 przy ul. Żelaznej, w loka- 
lu Sury Kajserowej, od silnie rozpalonej 
lampy naftowej zapalił się sufit, Pogotowie 
[V oddziału straży pożar w zarodku ugasi- 
ło, wyrąbując część sufitu, 


GORCE GOPR „EA EBRO PGE BĘ KPB SER 


Z teatrów świetlnych 


Palace: „Pokusa”. 

Pan: „Martwy węzeł”. 

Splendid; „Wachlarz lady Windermere", 
Apollo: „Zew morza”. 

Światowid; „Czerwony pirat". 
Wodewil: „Władczyni Atlantydy". 
Stylowy: „Noc miłości”, 


zielcze” na ul. Szustra i na Henryko- 
Mezeg ormacji p, prezydentowi udzielali: 
zes Spółdzielni tow. Siedlecki, tow. Ma- 
wski, tow. Jankowska, pułk. Haller i in. 
tej okazji omawiano potrzebę skanali- 

la terenów, . 
K an Słomiński przyrzekł jaknajdalej ida- 
zag Parcie, jednocześnie wyrażając swoje 
Dre, w olenie z szybkości i rozmachu. prac, 
Prowadzonych przez Spółdzielnię 


Kino PALACE chmiema s 


OCZ. o g, 4, ost. s. o godz. 9 m. 30 w. 


z? WIELKI PODWÓJNY 
ROGRAM w 19 AKTACH. 


! POKUSA“ 


AN wzruszający dramat miłosny 
Naogólneżądanie - wznowienie 


„RSIĘŻNA CZARDASZRA” 


a farsa z LJANĄ HAID. 


4 


(W małej sali; „Deszcz róż"). 

Corso: „Martwy węzeł", i 
Casino: „Siódme niebo”. 5 3 
Filharmonja: „Siódme niebo”. Kit 
Capitol: „Dama bez zasłony”. 

. Komedja: „Bitwa pod Czuszimą”, | 
Miejski: „Trzej uczciwi hultaje", „„. ' 


> 


m 0 w 


chał na pociąg manewrowy. Zderzenie było ` 


Colosseum: „Romans kapłanki Wschodu”, | 


KINOTEATR „PAN“ 
CZŁOWIEK BEZ RĄK. 

Każda premjera polskiego filmu iest we- 
go rodzaju czystością dla wszystkich, 
którzy rozumieją znaczenie powstania pol- 
skiej wytwórczości kinowej. Postępy w tech- 
nice, każdy udatny. scenarjusz, nieomal 
każdy dobrze wykonany trick filmowy jest 
powodem do zadowolenia, tematem do po- 
chwał i radości, 

I oto znowu mamy film, który dowodzi, że 
krok za krokiem, chociaż powoli, lecz nie- 
ustannie postwamy się naprzód. 

„Człowiek bez rąk" jest wzorowany na 
obrazach amerykańskich, Jest tak dobrze 
„wzorowany”, że patrząc nań, zapomina- 
my chwiłami, że mamy przed sobą film pol- 
ski, Zamiast ślamazarnego sentymentalizmu, 
dano żywe, wybornie utrzymane tempo, 
zamiast mdłych, djalogów w tekście (tak 
lubionych w początkowym okresie naszej 
twórczości), mamy iście amerykańskie po- 
ścigi, walki, boks i karkołomne przygody. 
Wybornie zadzierzgnięto intrygę, sprytnie ją 
przeprowadzono, dano całkiem oryginalne 
i co najważniejsze, niespodziewane zakoń- 
czenie, Dużo ruchu, dużo życia, bardzo 
dowcipne kawały, pomysłowe tricki. Dla 
urozmaicenia akcji szajkę bandytów, pory- 
wającą bohaterkę nazwano bandą dywersyj- 
ną, co dało możność wprowadzenia do o- 
brazu wojska. Jednem słowem, dużo dobrej 
woli, dużo rozmachu, dobry scenarjusz, do- 
bra reżyseria. i 

Tyle -o zaletach. . 

A teraz o wadach. Są 3 zasadnicze ciem- 
ne zdjęcia, fatalna charakteryzacja — i 
marni odtwórcy ról. Właściwie gra tylko 
dwuch ludzi: zawsze świetny zarówno na 
filmie, jak i na scenie Junosza Stępowski 
i autor scenarjusza, a zarazem odtwórca roli 
tytułowej „człowiek bez rąk" Zyberk-Pla- 
ter. Pożostali aktorzy nieudatną charakte- 
ryzacją przypominają jakieś straszliwe mas- 
ki, a grają niczem w teatrze amatorskim 
na głębokiej prowincji. 

Niezwykłe zdolności p. Platera wykorzy- 
stano znakomicie. Jego występy są bezwa- 
runkowo najciekawszemi momentami filmu. 


Bardzo ładne są niektóre zdjęcia, robio- 


ne pod otwartem niebem, wnętrza niekiedy 
tracą, dzięki . niedostatecznie silnemu i 
wręcz wadliwemu oświetleniu. 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 


Agrykola: godz. 9 zawody na odznakę P. 
Z.L.A.; godz. 12 mecz p. n Legja II — Polo- 
nia Il; godz. 12.30 finał biegu Wiłanów — 
Warszawa; godz. 14—clou sezonu—mecz p. 
n. Legja—Polonja. 

Boisko Skry: godz. 11 dwa mecze hazeny 
z cyklu gier o puhar Stadjonu: PIWF—Skra 
i AZS — Warszawianka. 

Strzelnica (Nowy Świat A G t strze- 
leckie. 


Pozatem Warszawianka gra o mistrz. Li- 


gi z Czarnymi we Lwowie oraz Ruch z IFC. 
W Krakowie mecz Hertha (Wiedeń)—Cra- 
covia, 


MAKKABI — KORONA 4:1 (2:0). 


Wczoraj rozegrany został mecz towarzy- 
ski pomiędzy Makkabi i Koroną. Mecz za- 
kończył się niespodzianem zwycięstwem 
Makkabi, która w rozgrywkach tegorocz- 
nych o mistrzostwo nie odegrała żadnej ro- 
li Korona wystąpiła w osłabionym składzie 
w 10. Bramki dla Makkabi zdobyli: Eren- 
berg 2, Oldak i Helling 3; dla Korony jedy- 
ny punkt uzyskał Nowacki, 

W przedmeczu Makkabi II zwyciężyła C- 
klasowy Promień w stosunku 2:0 (1:0). 


W.A.C. BIJE CRACOVIĘ 3:2 (0:0). 7 


Wczoraj, zamiast zapowiedzianego przy- 
jazdu Herthy, rozegrał mecz z Cracovią 


wiedeński WAC, zwyciężając z trudnością. 


Cracovię 3:2 (0:0). Gra nie stała na wysokim 
poziomie. Po pauzie pierwsze dwie bramki 
zdobywa WAC przez Brauna i Millera, wy- 
równywa Cracovia przez Zastawniaka II i 
samobójczą (Pfau). Decydujący o zwycię- 


stwie punkt uzyskuje Braun. Sędzia p. 


Rumpler. 


Mecz Do Polonia — Makkabi, Makkabi 
nie stawiła się, 


Wczoraj tokien się rozgrywki haze- 
ny o puhar Stadjonu. Na boisku w ogrodzie 
Saskim miał zostać rozegrany mecz pomię- 
dży Polonja i Makkabi; ta ostatnia jednak 
nie stawiła się ńa boisko, wobec czego naj- 
prąwdopodobniej Polonji zostanie przyzna- 
ny walkover (2 pkt. i stosunek bramek 3:0). 


DAJĘ na na RATY: 


W połowie listopada spolar się 
wielki, bogato ilustrowany 


KALENDARZ 
PE 


„POBUDKI" 
NA ROK 1928. 


Kalendarz Robotniczy zawiera 
obok bogatej części nowelistycznej i po- 
ważnych artykułów politycznych, także 


paz prace o Związkach Zawo- 
owych. o Spółdzielni Spożywców i Sa- 
morządzie, a nadto informacje i wielki 
dział ogłoszeń. 
CENA KALENDARZA — 3 ZŁOTE. 
DLA OE ea ZNACZNE 
USTĘPSTWO. 


Prosimy o wczesne kiedyś pod 
adresem: 


ADMINISTRACJA „POBUDKI * 
Warszawa, ul, Warecka 7. 


P.K.O. 13.620. Tel. 313-80. 


FOTOGRAFJE 


po cenach konkurencyjnych 


6 małych fotogr. retusz. zł. 0,70— 
6 WIĘKSZZ s: w» „ 1,50.— 
6 makart ,„ „ 2,35.— 
Fotografje w 8-miu" pozach „ 4.75— 


Przy roina 12 pocztówek bronzowych 


odaje się darmo portret rozmiaru 
43 x 56 cm, 


Fotografje do paszportów wykonywa się 


na poczekaniu. 
Zakład Fotograficzny „LEONAR'* 
Nowy Świat 21, 


DRUKARNIA 
u ROBOTNIKA” z: 
Wykonywa wszelkie roboty 


w zakres drukarstwa wcho- 


dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
Warszawa, ul. WARECKA 7. 


ZDUN SPECJALISTA 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
zduństwa wchodzące. 


SOLIDNIE, SZYBKO z bezwzględną odpo- 
wiedzialnością. _ 
Telefon 94-59. 


Garnitury W palta jesienne 
i zimowe, okrycia i kostjumy dam- 
skie oraz towary manufakturowe na bardzo dogodnych warunkach. 


Franciszkańska 3 m. 6. 


FACH W RĘRU-- 


: OAE E 
MASZYNY “cio 
Kempisty dawniej 
Kempisty Kasprzycki, 


najtaniej w składzie 
fabrycznym, Plac Zba- 
wiełela, Marszałko- 
wska 41. 
OO O woman 
NA IRA bez zá- 
KF ligzki 


man, Krakowskie 
umea ||| 70. 


50 wszyst- 
kich szoterów 


ukończyło Szkołę Sa- 
mochodową Inżyniera 
Froma, Hoża 35. 


Poszukiwani: 


Blacharze galanteryj- 
ni. Monterzy na izo- 
lację korkową. Cze- 
ladnik szczotkarski. 

Elektromonterzy na 
aoaraty. Wiadomość 
Urząd Pośrednictwa 
Pracy — Ciepła 21. 


PLATERY, 


Br, Jan Ałupin 


Królewska 31. 
Ch. skórne wener. (sy* 
filis — analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
niemoc pře. Leczenie 
światłem. Od 9 rano 
do 81/2 wiecz. Nieza- 
możnym ! pracującym 

sę oaza 


oraz OTOMANY 
najtańsze żró” 
dło! Nowych, uży* 
wanych. Ratami i 
gotówką | 
Leszno 33 — 10 


nakry- 
cia I 


nią gwarancją za trwa- 
łość srebrzenia, Ceny 
niebywale niskie tylko 
w firmie: „Luxe“ Je- 
rozolimskie 4. Tel. 

171-53. Przyjmujemy 
platery do odnawiania. 


— -m 


Otłoszeniti 
drobne 


zownik. Twarda 1. 


SZWACZKU 


zegarki. (ste- 
Pierścionki 


na raty 
bez zaliczki. 


Zegar- 
mistrz Gutmacher — 
Smocza 21 mieszkania 


do bony potrzebna 
23 róg Dzielnej, Ciepła 22 — Alpert. 
Falsowaczki po» || chronią | 
szukiwane. Wiado- Wzrok szkła ściśle 


zastosowane. Okulary. 
Binokie, wszelkie od- 
miany, od 5 zł. Pra- 
cownia mechaniczna 
przy sklepie, Optyk 
enryk Grabina, róg 
Krucza 44, Nowogrodz- 

ka 8. 
z dłu- 


ZEGARKI golet- 


ni”. gwarancją od zł, 
9,50.— do nabycia tyl- 
ko w firmie: „Luxe“ 
Jerozolimskie 4, Tel. 
171-53, Wszelkie re- 
peracje na miejscu. 


Robotnicy po- 
pierajcie swoje 
_ pismo 

codzienne 


mość Urząd Pośred- 
nictwa Pracy — Lesz- 
no rE DA 


HAFCIARKI =" 


poszukiwane. Wiado- 
mość Urząd Pośred- 
nictwa Pracy — Lesz- 
no 140. 


to powodzenie zape- 
wnlonel Zapisz się 
na Kursy Samochodo- 


we PRYLIŃSKIE- 
(0, Jerozolimska 27. 


MELB 9 raty dłu- 


goterminowe, zaliczki| 
male. Złota 25, po-|- 
dwórze. 


~e. 


Srt. 7 EES | 


zegary, zegarki, Gro- 


galanterja z długolet-, 


Poszukuję wa- 


lifikowanej polerow- ' 
niczki od zaraz, Bron-, 


bno- 
wączka) na maszynę. 
Singera 1 na- oberlok. 


Muun, 


KRAGNENU Str 8 MNN „ROBOTNIK, niedziela, 6 nelopada _ UMER WZZK WZIAC Nr. 305 WEŃ 
Åe £ 


w a e 


PZ OR: 


Mussolini wygłasza przemówienie 


PRE gf ER RANE PO. R PGE pe AWA 


we 


Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


- NIEDZIELA, 


smyczkowy F-dur, op. 96. 2. Pieśni odśpie- 


12.00. Sygnał czasu i komunikaty; lotni- | wa p. Halina Leska. 3. J. Suk: Serenada 


czo - meteorologiczny, PAT, oraż nadpro- 
gram. 12.10—14.00. Transmisja koncertu po- 
pularnego z.Filharmonji, Wykonawcy: Or- 
kiestra filharmoniczna pod dyr, Józefa Ozi- 
mińskiego, Zofja Dobrowolska - Pawłowska 


(śpiew), Tadeusz Michałowicz (wiolonczela). 


i prof, Urstein (akomp.). 14,00—14,20. Od- 
czyt p. t. „Przedżimowe porządki w oborze 
(Dział „Rolnictwo”) wygłosi inż. Mieczysław 
Kwasieborski. 14.20—14,40, Odczyt p. t. „Za- 
ziębienie i ochrona przed niem” (Dział „Rol- 
nictwo') wygł. dr. Marcin Kacprzak, 14,40— 
15,00. Odczyt p: t: „Najważniejsze wiadomo- 
ści i wskazania rolnicze” (Dział „Rolnictwo) 
wygł. p. Szczepan Mędrzecki. 15.00—-15,10. 
Komunikat meteorologiczny. 15.15 — 17.20. 
Transmisia koncertu z Fiłharmonji Warsząw- 
skiej. Koncert symfoniczny, Wykonawcy: 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr Emila Co- 
opera i Stefan Frenkel (skrz.). 17.20—-17.40. 

"Rozmaitości wygłosi p. Ludwik Lawiński, 
17.40—18.30, Audycja literacka. Autorecyta- 
cja Witolda Hulewicza i Juljana Ejsmonda. 
18,30—18.45. Komunikat PAT. 18.45—19.10. 
Odczyt p. t. „Dzieje Zamku Królewskiego na 
Wawelu" — VI — wygł. prof. Henryk Moś- 
cicki. 19.10—19.35, „Znaczenie morza" (z cy- 
klu odczytów popularnych p. t „Wszystko 
dla wszystkich” — wygł. prof. Al. Janowski. 
19.35—20.00. Odczyt p. t. „Thingvellir dolina 
wikingów”, z'cyklu „Podróż na Islandję* 
(Dział „Podróże i przygody) wygł. p. Fer- 
dynand Goetel, 20.00. Przemówienie p. Zo- 
fji Maxowej z okazji dorocznego święta 
Stowarzyszenia „Rodziny wojskowej”. 20.30, 
Koncert wieczorny, kameralny, poświęcony 
muzyce czeskiej, 1. A. Dworzak: Kwartet 


Es-dur, op. 6-na orkiestrę smyczkową: 22.00. 
Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo - mete- 
orologiczny, policyjny, PAT; sportowy oraz 
nadprogram. 22.30. Transmisja muzyki ta- 
necznej, ` PODOLA 


PONIEDZIAŁEK. 


12.00 Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo- 
meteorologiczny, PAT, oraz nadprogram, — 
15,00 Komunikaty: meteorologiczny, 'góspo- 
darczy, PAT, oraz nadprogratn, — 15,20 — 
16.25 Przerwa. 16.25—16,40  Nadprogram, 
komunikaty, 16.40 — 17,05 „Boczna ante- 
na” (Odczyt p. t. „O najnowszych zdarze- 
niach w nauce i technice") — wygłosi p. 
Bruno Winawer, 17,05—17.20. Komunikaty 
PAT. 17.20—17,45 „O polskich tradycjach 
wychowawczych”, wygłosi dr, Józef Lewicki 
(z cyklu odczytów, organizowanych „przez 
M. W. R. i O.P.). 17.45—18,15 Program dla 
młodzieży, P. Zofja Szedebeřgowa wygłosi 
pogadankę historyczną p. t. „Krzyżący i 
Litwini”, 18.15 — 19.00 Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Gastrońomja”.w wy- 
konaniu orkiestry Lewaka i Mutzmana. 
19.00 — 19.15 Komunikat rolniczy. 1915 — 
19.35 Rozmaitości wypowie p Tadeusz Bo. 
cheński, 19.35 — 20.00 25-ta lekcja kursu e- 
lementarnego języka francuskiego wedtag 
podręcznika p. Lucien Roquigny 2000 — 
20.30 Przerwa. 20.30 Koncert wieczorny 
Transmisja muzyki z Poznania. Podczas 
przerwy koncertu biuletyn „Messager Po- 
lonais” w języku francuskim. 22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty: lotniczo-meteorologicz- 
ny, policyjny, PAT, sportowy, oraz nadpro- 
gram. 


Udoskonalajcie odbiór audycji dalekosiężną lampą 


detektorową 


RE 074 


„TELEFUNKEN“ 


Wyrób Tow. „OSRA M“ 


ALEKSANDER SINIEGUB 


OBRONA PAŁACU 
ZIMOWEGO 


— Aoh, tak, Wybornie. My tu szybko 
nakreślimy granice przyzwoitego zacho- 
wania się panom chuliganom. Ech, do 
djabła, gdyby tak pozwolili aresztować 
Lenina i spółkę, wnet byłby porządek. 
No, bywajcie, panowie. Mam nadzieję, 
że będziemy zadowoleni ze wspólnej 
pracy” — już w marszu zakończyłem 


7) 


swą przygodną pogawędkę 'ze spotkaną, 


czujką, zmierzając ku pomnikowi, aby 


swoją osobą zaznaczyć prawe skrzydło. 


ustawienia się dla spodziewanego w ka- 
żdej chwili bataljonu naszej szkoły. 
Rzeczywiście zaledwieśmy zbliżyli się 
do pomnika, gdy z za węgła ukazały 
` się pierwsze szeregi junkrów. 
Opanowała mię. duma, w wyobraźni 
poczęła się rysować scena spotkania się 
2 przedstawicielami władzy kierującymi 
losem Ojczyzny. I ta okoliczność, że plac 
był pusty, że koło głównego frontowego 
wejścia do pałacu leżały bez sensu nie 
wiedzieć skąd zwiezione polana, że ko- 
ła tego wejścia i przed frontonem gma- 
` chu Generalnego Sztabu stały nieliczne 
gromadki ludzi częściowo w mundu- 
'rach, częśtiowo w cywilnych ubraniach 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł, 4,70, na prowincji ae dh gr. 15 
Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 19. j 
CEN Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście. 5-szpaltowy, układ zwyczajny” 


wanie ptacy o 50 proc. tanisi, Ogłoszenia tabelaryczne i 
i 10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie. odpowiada. 


NN mŁLL->L->o2m- 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


—wszystko to jakoś inaczej poczęło się 
układać w mej głowie, budząc przeko- 
nanie o właściwym stosunku Rządu do 
obecnych wypadków. Zimny spokój w 
zarządzeniach — to najlepsza wanna dla 
otrzeźwienia zbłąkanych umysłów. W 
podobnym spokoju jest .szczególniejsze 
piękno. Y RN 
Gdy na placu ukazało się czoło nasze. 
go bataljonu, gromadki przed domami 
poczęły się zwiększać, Niektórzy z je- 
dnej grupy przeszli do innych. Ten fakt 
«płynął na bieg mych myśli: - 


Debatują o naszym przybyciu, Sytua- 
cja więc jest groźniejsza, niżbymy prag- 
nęli. Potrzebni snać jesteśmy niczem po- 
wietrze, $ ; i 

"No cóż, wyśmienicie. Nie poszkapimy 
się. Niechże prędzej wydają polecenia i 
pełnomocnictwa, a wówczas zobączymy 
kto będzie górą — myślałem z. pychą 
rozkoszując się precyzją, z jaką nasz 
bataljon wmaszerował na plac i szyko- 
wał się frontem do Pałacu Zimowego 
prawem skrzydłem naprzeciw Głównego 
Sztabu Petersburskiego Okręgu Wojen- 
nego. 


t Uszykowanie — skończóne. Pada ko- 
menda: Spocznij.-Doglądający szykowa- 
nia się Komendant Szkoły i porucznicy 
Sk, i B. ruszyli w kierunku Sztabu, Ku 
mnie na prawe skrzydło frontu zbliżył 


fantazyjne o 50 proc. drożej. ' 


PIĘCIOLECIE 
FASZYZMU. 


Od kilku dni we Włoszech odby- 
wają się „uroczystości“ z okazji pię- 
ciołecia faszyzmu. Ponieważ cała opo- 
zycja ma usta zamknięte, i protesto- 
wać przeciwko tyranji Mussoliniego 
nikomu nie wolno — uroczystości o- 
czywiście wypadają, według relacji 
prasy urzędowej — wspaniale”, 


Czasopisma nadesłane 


i Ukazał się 15 Nr. dwutyg, „Młoda Matka”, 
pożytecznego pisemka dla matek, wychowu- 
jących swe maleństwa. 

Wyszedł Nr. 4 miesięcznika „Kultury Cia- 
ła”, 

Wyszedł Nr. 32 tygodnika „Kobieta Współ- 
czesna", 


EPO aaa a Aaii NE AC PO 
BISKUP — DARWINISTA 


Powszechnie znany i szanowany bis- 
kup kościoła anglikańskiego w Birming- 
hamie, Dr. Barnes, niedawno wywołał 
burzę w angielskim świecie religijnym 
z powodu ogłoszenia pracy w której 
wypowiada się za słusznością teorji roz- 
wojowej Darwina, obalając tem pośre- 
dnio historję powstania świata według 
Biblii. 

* Cała prasa angielska pełna jest po- 
lemiki zwolenników i przeciwników bi- 


Przyboczna gwardja dyktatora t. zw. milicja faszystowskó 
wita swego wodza 
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TEATR I MUZYKA 


Dziś w teutrich miejskich 
Wielki 

o 3ej pp. „Pajace”* i „Szehe- 

rezada*, 

o 8-ej w. „Toska* 
Narodowy | 

o 4-ej pp. „Niewierna” 

o 8-ej w. „Pan Damazy” 
Letni : ; 


o 4-ej pp. „Niezwykły seans” 
o 8-ej w. „Radość kochania“ 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 3 pop. „Paja- 
ce", wieczorem Puccinowska „Tosca*. 

Jutro przedstawienie zawieszone, we wto- 
rek „Złoty kogucik”, ; 

Teatr Narodowy. Dziś i jutro wieczorem 
„Pan Damazy*, Dziś o g. 4 pp. „Niewierna”, 

Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Ra- 
dość kochania", Po południu „Niezwykły 
seans”, 

Teatr Polski Dziś „Wojna wojnie", O -g. 
4 pp. „Mandaryn Wu". 

Teatr Mały. Dziś „Koń trojański", O g. 4 
PP. „Fura słomy”. 

Teatr Praski. Dziś o g. 12 w poł. przed- 
stwienie dla dzieci „Zaczarowany Kubuś", 
o godz. 4 pp. „Lalka”, o godz. 8 wiecz. „Kar- 
paccy górale”, 

Operetka Nowości. Codziennie „Pagani- 
ni, © ; 

Rewja w teatrze Nowości, Codziennie re- 
wja p. t. „Jak i gdzie”. 

„Perskie Oko", W próbach rewja „Miss 
America". 

„Karuzela”, Rewja „Może tak?". 

„Czerwony As", Codziennie „Jak kochają 
Warszawianki”, ` 

Eldorado. Codziennie rewja „Sprytna Ka- 
zia. 

Cyrk, Dziś program otwarcia, 

Przedstawienie dla dzieci w teatrze Wiel- 
kim, Dziatwa i młodzież szkolna, która przy- 


skupa, którego nawet kler katedry Św. | będzie jutro o godz. 12 w południe do teatru 


Pawła w Londynie ogłosił heretykiem. 


się kapitan Galjewski. Pociągnęło mię 
do niego... i 

— Nie nadzwyczajnie — powitał mię 
kapitan. 

— Wyformuje się — takim samym 
tonem odparłem lakonicznie. 

— Równaj! — nagle zakomenderował 
kapitan, zwracając się twarzą do fron- 
tu, 

Spojrzałem 
Sztabu. |. 

Zbliżała się do nas grupa, w środku 
której salutując co chwila odpowiadał 
ra czyjeś pytania Komendant Szkoły. 
Pyło rzeczą jasną, że idzie z nim „wła- 
dza”. 

— Ciekawe czy się pokaże Kiereński 
— zadałem sobie pytanie, nie dostrze- 
gając w tej grupie znanej mi postaci. 

— Panowie oficerowie, proszę do 
mnie! tuż po Komendzie „spocznij* za- 
brzmiał rozkaz gów roaa sej od- 

jąc mię od moich rozw Ą 
N Diced wyszli z szyku i otoczyw- 
szy półkolem zaferowaną „władzę”, ze 
ściśle urzędowemi minami wpatrywali 
się w ich twarze, 

W tej chwili podszedł oficer sztabowy 
: zwracając się z prośbą do Komencanta 
Szkoły odciągnął go w kierunku Sztabu. 

— Uczepili się Komendanta — szep- 
tem wyraził swoje wrażenie ktoś po za 
mną. 


coprędzej w kierunku 


Wielkiego na poranek, urządzony przez 


— Zrobimy karjerę — także szeptem 
cdezwał się drugi głos. ` 
Panowie, pan Komisarz Wojenny 
przy Głównodowodzącym powita jun- 
krów, — wracając prawie natychmiast 
w towarzystwie bardzo wysokiego, 
szczupłego cywila rzucił Komendant 
Szkoły, 

— Nie, nie, proszę tu zostać — pow- 
strzymał Komendant oficerów, którzy 
poruszyli się, aby wrócić do szeregów 
i sam skierował się ku junkrom wciąż 
obok cywila. l 

— Bataljon, baczność! Zaraz powita 
was pan Komisarz Wojenny przy Głó- 
wnodowodzącym porucznik Stankie- 
wicz, Panie Komisarzu... zwracając się 
do porucznika Stankiewicza rozpoczął 
Komendant Szkoły zgodnie z regulami- 
nem raport. Lecz Komisarz wojenny u. 
chylił się od ceremonji i uniosłszy ka- 
pelusza, zwrócił się do junkrów. 

— Szczęśliwy jestem, że widzę was, 
towarzysze - obywatele, tutaj w chwili, 
gdy Rząd Tymczasowy wytęża wszyst- 
kie swoje siły w imię wielkiej naszej 
rewolucji. 3 j j 

Rad jestem, że moja poniekąd rodzi- 
ma szkoła... Starszy kurs pamięta mię 
chyba... Zaliczałem się do oficerów wa- 
szej szkoły, zanim rewolucja nie po- 
wołała mię do nowej pracy... w armji. 
Wróciłem dopiero co z armji, I za- 


PA TREA TSE CARE OOOO WWR ORACAL CEWEK 
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„Rodzinę Wojskową”, ujrzy tam „Pania 
Twardowską”, „Dziada i babę”, dalej insce" 
nizowane piosenki wojenne, produkcje t8 
neczne itd, Bilety od 1 zł. w kasie teat 
nej, ! 

Przedstawienie dła dzieci w teatrze Nowo”, 
ści. W niedzielę o godz. 12.30 w południ? 
będzie dziś o godz 12 w południe do tests 
stępem Ninki Wilińskiej. Bilety w cenie 08 
1—5 zł, dla grup szkolnych 25% ustępstw*, 

Teatr dia dzieci w „Capitolu”, r 
kowska 125, wystawia w niedzielę dnia 6 + 
stopada r. b. o godz. 12.15 w poł, na 12% 
przedstawieniu, baśń fantastyczną „Kot pe 
butach”, Nadto komedyjkę „Rinaldo Rissi 
dini”, 

"Teatr dla dzieci, Dziś w teatrze „Kar“ 
zela”, Nowy Świat 63, o godz. 12.15 odbę” 
dzie się przedstawienie dla dzieci i młodzie” 
ży: „Powrót taty”, AC 
* Koncert Artura Rubinsteina. Jutro w gab 
Konserwatorjum odbędzie się ostatni WY", 
stęp Artura Rubinsteina. Program zawiefż 
Schumanna: Etiudy symfoniczne op, 13; Ra” 


vela, de Falla, Cordoba, Strawińskieć” - 


Chopina,. Liszta, AE 
„Hrabina” na Akademików, Dnia 10 listo”, 
pada ukaże się, ma dochód VI „Tygodów 
Akademika", świetna opera St. Monius 
„Hrabina”. ya i 
"Z Filharmonfi. Dziś odbędzie się poranek. 
poświęcony muzyce francuskiej. Dyrys. 
p. Ozimiński. Solistami będą pp.: Dobro 
ska-Pawłowska (śpiew) i Tadeusz Mi 
wicz (śpiew). Jutrzejszym koncertem Po 
łudniowym dyryśować będzie Emil Coop? 
Na czele programu „Ekstaza” Skrjabi®® 
Solistą będzie p. Stefan Frenkel.i. odeść? 
koncert Goldmarka. Resztę programu *"" 
pełni symfonja Es-dur Haydna i dwa. utwo 
ry na kwartet smyczkowy Bacha. 


Najtańsze źródło !! 


ŚNIEGOWCE 


wszystkich firm 
„SPLENDID“, Chmielna 26. 


SN i 1 af 
świadczam przed wami, iż zaufanie * 


mji do istniejącego składu Rządu pał 
przewodnictwem  ubóstwianego _ A 
iksandra Teodorowicza Kiereńskieś0 
jest niezłomne. Sprawa walki za Roś 
z Niemcami również postawiona jest i 
armji należycie. I oto — w takiej chw i 
li pod wspaniałą budowę Rządu, hy aj 
niącego najwyższe wysiłki, obłak%, 
demagodzy, pamiętający wyłączne 
swych partyjnych porachunkach 7% 
dają zdradziecką minę. m 
Wszędzie panuje wiara w jasną P” 40 
szłość Rosji za przewodem stojąc? Á 
na straży rewolucji Rządu, który Pasi 
wadzi kraj do zwycięstwa bez a? A 
i kontrybucji nad słabnącym już 
giem. rę 
Jedynie tu, w stolicy, w czerwony, 
Petersburgu gotują nóż — w plecy yi 
wolucji. Rad jestem i szczęśliwy; że póź 
tam was, tak gorąco i stanowczo! zy 
wahania dających siebie pod s 
tych, którzy jedynie. mają prawo m3” 
rować życiem narodu do dnia Z6? gt 
dzenia Ustawodawczego. Konstyt” 
niech żyje! Hurra! e ge 
Gdy ucichły okrzyki, wywołane p tet 
mówieniem Komisarza Wojenneg® s 
ostatni ocierając chustką krople p° 


czoła, ciągnął dalej swe powitas*” 
=. (D. e” 


znie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 
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